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Tysiące gromad
w całym k
rozw ija
współzawodnictwo
\ v  przedterminowej

dostawie zboża
\ T 7 M IA R Ę  postępujących 
’  '  ż n iw  i  o m ło tó w  w zra s ta ­

ją  dos taw y zboża do spółdzie l 
czych p u n k tó w  skupu . Wszę­
dzie p rzo d u ją  sp ó łdz ie ln ie  p ro  
d u k c y jn e  i  m a ło ro ln i ch łop i, 
z k tó ry c h  w ie lu  dosta rczy ło  
ju ż  całe ilośc i wyznaczonego 
im  zboża. Coraz lic z n ie j ch łop i 
o rg a n izu ją  o d s ta w y zb io row e 
—  szerzej ro z w ija  się współza 
w o d n ic tw o  w  p rz e d te rm in o ­
w ych  dostawach.

P R Z E D T E R M IN O W Y M  w y ­
p e łn ie n ie m  sw ych obow iąz­
k ó w  w ita ją  c h ło p i uchw a len ie  
w ie lk ie j k a r ty  zw yc ię s tw  i 
osiągnięć lu d z i p ra c y  w  P o l­
sce — K o n s ty tu c ji P o lsk ie j 
R zeczypospo lite j L u d o w e j.

D R Z Y K Ł A D  ja k  należy
* przez szybk ie  dostaw y 

um acn iać spó jn ię  m iędzy m ia ­
stem i wsią . d a ją  spó łdz ie lcy  i 
m a ło ro ln i ch łop i. O n i p ie rw s i 
sprzeda ją  zboże pańs tw u , w y ­
k o n u ją c  często ju ż  w  czasie 
ż n iw  sw ó j p a tr io ty c z n y  obo­
w iązek . T ak  je s t w e w szy­
s tk ic h  w o jew ództw ach .

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2)

*  W N IED ZIE LE :? BM. obchodzo- 
no w W iedn iu  św ięto ludow e na 
cześć centra lnego organu A ustriac­
k ie j P a rt ii K o m u n is tyczn e j — 
„Oestereichische V o lkss tim m e ‘ 
w  godzinach w ieczo rnych odby ł 
się o lb rzym i wiec. na  k tó ry  p rzy ­
b y ło  k ilka d z ie s ią t tys ięcy osób.

*  W TEL - A V IV IE  odbył się ma. 
sowy w iec obrońców poko ju , k tó ry  
m in ą ł port hasłem pro tes tu  prze 
c iw ko przekształceniu Izrae la w 
zę w ojenną, pod hasłem solidai 
ści narodów  w walce o pokój 
czestuicy w iecu m an ifesto w ali na 
cześć św ia to w e j Rady Pokoju .

*  MEDŻLIS IR A Ń S K I u ch w a lił u_ 
stawę, mocą k tó re j b prem ie r 
Ghaiyan-es-Sultaneh zosta ł w y ję ty  
spod prawa, jako  jeden z organ i. 
zatorów  rozlew u k rw i w dn iu  21 
lipca  i zam achu na naród ira ńsk i 
M edżlis po stanow ił rów nież u tw o­
rzyć k o m ite t dla sporządzenia pe ł­
ne j l is ty  zab itych j zag in ionych 
w  dn iu  21 lipca  oraz dla przepro­
wadzenia śledztwa w spraw ie tych 
krw aw ych wydarzeń.

*  SENAT IR A Ń S K I p rz y ją ł w 
dwóch czytaniach p ro je k t ustawy 
o pe łnom ocnictw ach d la  prem iera 
Mossadeka P ro je k t ustawy przew i- j 
d u je , że rządow i Mossadeka przy- | 
sługiwać będzie prawo w ydaw a­
n ia  dekretów  z mocą u s taw y w  ciągu 
fi na jb liższych m iesięcy, bez ocze­
k iw a n ia  ap rob aty  pa rla m en tu

*  M U Z U Ł M A Ń S K A  IZ B A  H A N ­
D L U  w schodniego P a k is tanu w y ­
da la ośw iadczenie, w  k tó ry m  
stw ierdza , że na tychm iastow e za­
w arc ie  tra k ta tu  hand low ego z 
C h ińską R epub liką  Ludow ą je s t 
sprawą o p ie rw szo rzędnym  zna­
czeniu d la  P akistanu.

Cena 15 gr

I

W T O R E K  5 S IE R P N IA  1952 R.

Utrwalać zdobycze zlotowe
- oto naczelne

zadanie młodzieży
w o j8w. szczecińskiego

w
Z obrad Plenum Zarządu

ZMP w Szczecinieojewódzkiego
T T 7 CAŁYM KRAJU rozpoczęły się obrady plenar- 
y y  nych posiedzeń Zarządów Wojewódzkich Zwiąż 

ku Młodzieży Polskiej poświęcone ocenie prze­
biegu kampanii zlotowej oraz wytyczeniu drogi dal­
szej pracy organizacji ZM P-owskich dla utrwalenia i 
rozszerzenia osiągnięć Zlotu.'

U  ub ieg łą  n iedzielę obrado­
w a ło  także p lenum  Zarządu 
W o jew ódzk iego  Z M P  w  SzczeSportowcy

ZSRR
zd o by li

pierwsze
miejsce

ua XV Igrzyskach 
Olimpijskich

H E L S IN K I.
y  W IĄ Z E K  R adzieck i za ją ł
¿ -'d rużynow o  p ie rw sze m ie j 

sce w  X V  Ig rzyskach  O lim p ij 
sk ich , uzysku jąc 494 p u n k tó w .

S portow cy  ZSR R  u s ta n o w ili 
na X V  Ig rzyska ch  2 re k o rd y  
św ia tow e, 3 re k o rd y  E u ro p y  i  
12 re ko rd ó w  Z w ią z k u  Radziec 
k iego.

D ru g ie  m ie jsce z a ję li sp o r­
to w cy  U S A , k tó rz y  zdoby li 
490,25 punk ta .

Dalsze w iadom ości z O lim ­
p ia d y  poda jem y na k o lu m n ie  
I I  i  sportow e j.

C Z T E R Y  m usku la rne  ra m io ­
na -napięte w  w y s iłk u  tw ó r­
czej p racy . M a js te r  J E R Z Y  
P IL E W S K I (w  berecie) i  je ­
go pom ocnik M IE T E K  K U C H  
N IC Z A K  —  ś lusarztm echanik  
podczas m on tow an ia  jednego z 
elementów maszyny p a p ie rn i* 
czej, w S ko lw in ie . (P a trz  nasz 
re p o rta ż  na s ir .  3).

—  W  O K R E S IE  4 m ies ię ­
cy p rzygo tow ań  do Z ło tu  — 
p ow iedz ia ł przewodniczący 
Z W  Z M P  K u lp iń s k i —  lic z ­
ba m łodzieży b io rące j u dz ia ł 
w e  w sp ó łzaw odn ic tw ie  w zro  
s ła  z 11.600 do 27.500 osób, z 
czego 9.500 osób-to m łodzież 
w ie jska . Na szczególne w y ­
ró żn ien ie  zasługu je  26 b ry ­
gad m łodz ieżow ych Stoczni 
szczec ińsk ie j, gdzie m . in . 
b rygada  D u d z ik a  podniosła  
w yda jność  p ra c y  ze 140 proc. 
n o rm y  do 300 proc. j  obec­
n ie  w  dalszym  c iągu  k o n ty ­
n u u je  ta k  w yso k ie  w y k o ­
na w s tw o  ro b ó t. W  F abryce 
P rze tw o ró w  O w ocow ych w  
Dębnie ca la  m łodz ież w ch o ­
dząca w  sk ład  za łog i b ra ła  
u dz ia ł w'e w spó łzaw odn ic ­
tw ie  z lo tow ym  osiągając 200 
proc. n o rm y . v

W spó łzaw odn ic tw o  z lo to ­
w e p rzyczyn iło  się także  do 
poważnego zw iększen ia  Ucz 
b y  m łodz ieżow ych brygad 
p ro d u kcy jn ych , k tó ra  w z ro ­
s ła  ze 114 do 376. Ogółem 
m łodzież w o jew ódz tw a  szcze 
c ińsk icgo  podję ła  3.350 zobo 
w iązań zlo tow ych o ogó lne j 
w a rto śc i 6 m ilio n ó w  277 tys.

W  to k u  p rzygo tow ań  do 
Z lo tu  w  w o j. szczecińskim  
w  szeregi ZM P  w stą p iło  
1062 no w ych  cz ło n kó w , a 
z 76 g ru p  z lo tow ych m łodzie  
ży niezrzeszonej 17 p rze ­
ksz ta łc iło  się ju ż  w  ko ła  
ZM P.

W  C Z A S IE  dyskus ji uczest­
n ic y  p le n u m  m ó w ili o obecnej 
p racy  Z M P  nad u trw a le n ie m  
zdobyczy zlo tow ych.

—  M łodz ież w ie jska  naszego 
p o w ia tu  —  pow iedzia ła  p rze ­
wodnicząca Żarz. Pow . Z M P  
w  M y ś lib o rz u  — za tru d n io n a  
p rzy  żn iw ach , d z ie li się w ra ­
żen iam i ze Z lo tu  w  czasie 
p rz e rw  obiadow ych na polu. 
G dy jeden z uczestn ików  zlo tu  
z PGR K ru szw in  o pow iada ł o 
ś lu b o w a n iu  na w ie rność O j-  
czyż.nie Ludow e j, dziewczęta 
i  ch łopcy  podnieśli ręce i  za­
czę li pow tarzać słowa ś lubo ­
w an ia  ta k , ja k  to  b y ło  na p la ­
cu Z w yc ięs tw a  w  W arszaw ie.

W uchw alonych  w y tyczn ych  
do dz ia ła lnośc i na n a jb liż :z ą  
przyszłość uczestnicy n lenum  
p o s ta n o w ili jeszcze ba rd z ie j 
pog łęb iać zdobycze zlo tow e 
m łodz ieży w oj. szczecińskiego, 
p rzyczyn ić  s:e do :ak n a iw ię k  
s/ego w k ła d u  pracy m łodzieży 
w  ż r iiu a c łi i podo ryw kach
Jednym  z naczelnych zadań 
będzie także odpow iednie przy 
go tow an ie  m łodzieży do  z b li­

ża jących się w yborów 7 do Sej 
m u. Prócz tego o rgan iza ­
c je  Z M P  dbać będą o dalszy 
ro zw ó j p ra cy  k u ltu ra ln o  
ośw ia to w e j zespołów  a r ty ­
stycznych  i  L Z S -ó w .

W span ia ły
sukces
radzieckiej
kinematografii
w Karloryet Varach

Polska otrzymała 
cztery nagrody
W  K a rlo v y c h  V a rach  od*by-

’  ło  się u roczyste  zakończę 
n ie  V I I  M iędzyna rodow ego  Fe 
s t iw a lu  F ilm ow ego .

W ie lką  nagrodę F e s tiw a lu  
p rzyznano  ra d z ieck iem u  f i l ­
m o w i „N ie za p o m n ia n y  ro k  
1919”  z rea lizow anem u przez 
w y b itn e g o  reżysera —  M. 
C ziaure lego  na podstaw ie  zna­
ne j s z tu k i te a tra ln e j W . W isz­
n iew skiego.

Polska  o trzym a ła  na F e s ti­
w a lu  4 nagrody. Jedną z w ie l 
k ic h  nagród —  nagrodę za 
f i lm  b io g ra ficzn y  przyznano 
f i lm o w i „M łodość  C h op ina ”  w  
re żyse rii A le ksa n d ra  Forda, 
Jan  C iec ie rsk i o trz y m a ł n a ­
grodę za g rę  a k to rską  w  ro li 
m a js tra  P le w y  w  f i lm ie  „P ie r 
wsze D n i” . F ilm  „G ro m a d a ” 
K a w a le ro w icza  i  Sum erskiego 
o trz y m a ł w yró żn ie n ie . W  dzia  
le f i lm ó w  d o ku m e n ta rn ych  na 
g rodzony został k ró tk o m e tra - 
żow y f i lm  „C zęstochow a” .

W Kijewie
ludzie żyją 
zgodnie
jak w rodzinie
i troszczą się 
o swoją dzielnicę

D O Ł O Ż O N E  dw a k ilo m e try
*  za D ąbiem  na leży .jeszcze 

K ije w o  do W ie lk ie g o  Szcze­
cina. U rocza  to  dz ie ln ica . W o­
ko ło  p ię k n y , sosnow y las. J a ­
gód zatrzęsien ie , n ied ługo  będą 
też i  g rzyb y . N ic  w ięc d z iw ­
nego, że- gdy za jecha łem  tam  
w czo ra j w  po łudn ie , d o m k i zda 
w a ły  s ię  w y m a rłe . N iko g u - 
s ieńko  w  ca łe j o ko licy .

W R E S Z C IE  spo tka łem  m ałą 
re zo lu tną  dz iew czynkę, k tó ra  
p rze w odn iczy ła  g rom adzie  ma 
¿zerujących kóz. O d n ie j do ­
w iedz ia łem  się, że męska po­
łow a  K ije w a  p racu je , a ta  p ięk  
n ie jsza po łow a ugan ia  się po 
les ie  za ja godam i i  bo ró w ka  
m i.

W róc iłem  w ię c  na szosę do 
D ąbia i  s taną łem  w  ś rodku  
osiedla. Z  pob lisk iego , ś w ie ­
żo odrem ontow anego dom u 
dob iega ły  odg łosy p ra cy . T am  
dop ie ro  sch w yc iłe m  na poga­
w ędkę Józefa Sm ułczyńskiego. 
S ied liśm y opodal szosy na ja ­
k ichś  be lkach  i  m ó j ro zm ó w ­
ca w skaza ł z dum ą na od budo 
w a n y  dom :

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 5.)

P O N A D  1.300 najlepszych  
sportowców żo łn ie rzy W OP  
bierze udz ia ł w  tegorocznej, 
le tn ie j S partak iadz ie . P iękn ie  
w yg lą d a li zaw odnicy m aszeru­
ją c y  barw nym  korowodem w 
defiladzie , k tó re j czoło w id z i­
m y na zd jęciu . -

Dziś 6  stron

P IE R W S Z Y M  zwycięzcą te­
gorocznej sp a rta k ia d y  WOP  
b y l zawodnik. K ra m sk i, k tó ry  
w y g ra ł zdecydowanie bieg na 
10 km. N d zd ję c iu : p ie rw si 
zwycięzcy K ra m s k i, Su łek i 
Ł u k a s ik  na  pod ium  zwycięz-

Zgasł Znicz 
Olimpijski

r  ]  R O C ZYSTO ŚC  za m kn ię - 
cia X V  Ig rz y s k  O lim p ij­

sk ich  zgrom adziła  na s tad ion ie  
w  H e ls in ka ch  ponad 70 tys. 
w idzów .

W  k i lk a  m in u t po w ręczen iu  
os ta tn ich  m e d a li o lim p ijs k ic h  
zw ycięzcom  „P u ch a ru  N a ro ­
d ó w ”  w  jeźdz iec tw ie , na  sta­
d io n  w k ra cza ją  pocz ty  sztan­
da row e  w szys tk ich  państw , 
k tó re  b ra ły  u d z ia ł w  Ig rz y ­
skach. P oczty sztanda row e  u - 
s ta w ia ją  s ię  p ó łko le m  przed 
try b u n ą  honorow ą.

Z n icz  O lim p ijs k i zosta je  
p rzen ies iony  na szczyt 72 -  
m e tro w e j w ieży, d o m in u ją ce j 
nad stad ionem , gdzie p o w o li 
gaśnie.

Na try b u n ę  hono ro w ą  w cho 
d z i b. p rzew odn iczący M iędzy  
narodow ego K o m ite tu  O lim ­
p ijsk ie g o . Szwed E dstroem , o- 
głaszając X V  Ig rzyska  O lim ­
p ijs k ie  za zam kn ię te . E d­
s troem  kończy  p rzem ów ien ie  
tra d y c y jn y m  w ezw an iem  m ło  
dz ieży całego św ia ta  do ud z ia ­
łu  w  następnych  Ig rzyskach .

C erem on ię  zam kn ięc ia  Ig ­
rzysk  O lim p ijs k ic h  kończy 
p rz y  d źw iękach  fa n fa r  opusz­
czenie trzech  fla g : g re c k ie j —  
o rg a n iza to ró w  p ie rw szych  o - 
lim p ia d , f iń s k ie j — gospoda­
rz y  X V  O lim p ia d y  i  a u s t ra l i j ­
sk ie j —  o rg a n iza to ró w  następ 
nych  Ig rz y s k  w  1956 r . w  M e l 
bourne.

T  j  R O C ZYSTO SĆ m ia ła  
^  ch a ra k te r podn ios ły  i  

h a rm on izow a ła  z ogóln ie  
spo rtow ą  a tm osfe rą  Ig rzysk , 
k tó re  w ie lo k ro tn ie  p róbow a 
I i  zak łóc ić  m. in . przez n ie ­
uczciw e i  św iadom e fa łszo­
w an ie  w y n ik ó w  —  n ie k tó rzy  
działacze i  sędziow ie z państw  
k a p ita lis tyczn ych .
X V  Ig rzyska  O lim p ijs k ie  w  

H e ls inkach , d z ię k i u dz ia łow i 
spo rtow ców  Z w ią z k u  Radziec­
k iego  i  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu  
dow e j, k tó rz y  d o skona łym i w y 
n ik a m i i  w span ia łą  postawą 
zd o b y li sobie szacunek i  sy m ­
patię  pub licznośc i f iń s k ie j o- 
raz spo rtow ców  całego św ia ­
ta  — p rz y c z y n iły  się do z b li­
żenia m iędzy na ro d a m i i  p rzy  
s łu ż y ły  się sp ra w ie  p o ko ju .

...Hallo!
„Batory“
- tu „Kurier 
Szczeciński“
...Jak czują się

Antkiewicz 
i Chychła?
...doskonale!
-odpowiada nam
radiotelefonicznie

z pełnego morza
trener Sztam

Ra d io t e l e f o n ic z  
NA ROZMOWA z 
'm/s „Batory” zosta­

ła zamówiona na godz. 
19.15. Punktualnie co do mi 
nuty międzymiastowa nas 
łączy i za chwilę do mikro­
fonu telefonicznego płynie 
z daleka osłabiony nieco sy 
gnał wywoławczy:

— Hallo tu „Batory“ , 
hallo tu „Batory“ , hallo tu 
..Batory“ !

R A D IO T E L E F O N IS T A  gdyń 
sk i, k tó ry  przekazu je  nasz te ­
le fon , odpow iada:

„ K u r ie r  Szczeciński”  was 
prosi.

W łączam y się do rozm owy i  
s łyszym y :

—  T u  kab ina  odbiorcza m /s 
„B a to ry ” . Kogo prosicie?
—  P ros im y do te le fonu  Szta­

ma, tre ne ra  naszych o lim p ij­
czyków bokserów.

—  Już  go p ros im y do te le ­
fonu .

Za chw ilę  s łyszym y znajo­
m y głos Sztama,

—  Je s t godzina 19.20. M /s 
„B a to ry ”  z n a jd u je  się koło w y 
spv Gotland..

~r- Jaką  macie pogodę, czy 
n ie  m a dużej fa li?

—  Pogoda doskonała, sło* 
neczna, n ie  odczuwam y ko ły ­
sania, wszyscy chłopcy czu ją 
się bardzo dobrze. W ypoczy­
w a ją  na leżakach na pok ła ­
dzie.

r  A K  A N T K IE W IC Z  i  
.1 Chychła ¿pędzili następ­

n y  dzień po zdobyciu m edali?
—  W s ta li rano, norm a ln ie , 

ta k  ja k  i  ich koledzy. N ie  znać

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR, 2 )

gtoerew

*  D N IA  4 BM  na  zaproszenie Pol 
skiego’ K o m ite tu  Obrońców Pokoju, 
p rzyby ła  do Warszawy grupa in te ­
lek tu a lis tó w  w łosk ich, k tó rzy  w cza 
Sie po by tu  w Polsce zwiedzą szereg 
m iast i ośrodków przem ysłowych 
zapoz,nająć się % naszym i osiągnię­
c iam i w  dziedzin ie społecznej, gos­
podarczej i  k u ltu ra ln e j,

*  OPUŚCIŁY WARSZAW Ę dalsze 
delegacje m łodzieży zagran icznej, 
k tó re  b ra ły  ud z ia ł w Z locie M ło ­
dych P rzodowników W drogę po­
w ro tn ą  do swych k ra jó w  udał«' s ię! 
delegacja m łodzieży z A n g lii. Alge- 
ru , B u łg a rii i  F ranc ji

*  W PIERWSZYM PÓŁROCZU b r 
św iat pracy wojew. opolskiego zło­
ży ł na odbudowę W arszawy ponad 
1.931 tys  zł., czy li o przeszło 700 
tys . z ł w ięcej an iże li w  analogicz­
nym  okresie u b  roku .



2  STRONA -  K  0 R X B R

P A P U G A
E m ig ra c ja  londyńska  z A n ­

dersem  na czele nadskaku je  
h itle ro w co m  z Bonn.

Szakale „pomagają“ wilkom...

Sfora emigracyjnych zdrajców
marzy o handlu 

. ziemiami polskimi
r  i proponuje swe usługi wszelkim wrogom Polski

n iedaw no  n a rz e k a li, lE S IE N IĄ  ub . ro k u  A n d e rs  o n i k o m p o n u ją  „ k r y t y k i ”  na
i  - _ j i i  • ~ '  1: I  ¿i \  .. .  /u .« .  ,, C.+„  -IT, I i  i f ł ł r t  n rJD W E T O W C Y  za ch o d n io -n ie m ie ccy  n iedaw no  n a rze ka li, 

że t. zw . e m ig ra n c i po lscy są ba rdzo  „b o ja ź l iw i” , je ś li 
chodzi o pub liczn e  p rz yzn a n ie  się do zd ra d y  wobec P o lsk i, 
n a to m ia s t w  p o u fn y c h  ro zm o w a ch  z re w iz jo n is ta m i h it le ­
ro w s k im i w y k a z u ją  c a łk o w itą  zgodę na „p o w ró t”  po lsk ich  
z iem  zachodn ich  do N iem iec.

Z N A N Y  ju ż  ze sw ych  lic z ­
n ych  od w e to w ych  w ys tą p ie ń , 
h it le ro w ie c , b a ro n  B o lk o  von 
R ich th o fe n  p o s ta n o w ił dopo­
m óc „ lę k l iw y m ”  zd ra jco m  z 
po lsk iego  b a g ienka  e m ig ra c y j 
nego. B a ro n  R ic h th o fe n  o p u ­
b l ik o w a ł na ła m a ch  os ta tn iego  
„S chlesische R undschau ”  a r ty  
k u ł,  w  k tó ry m  in fo rm u je ,  że 
w espó ł z M ik o ła jc z y k ie m  u -  
tw o rz y ł t .  zw . „n ie m ie c k o  -, 
p o ls k i zw ią ze k  w o ln o śc i” . 
W spó łp raca  o d w e to w có w  za­
c h o d n io  -  n ie m ie ck ich  z M i­
k o ła jc z y k ie m  i  in n y m i z d ra j­
cam i P o lsk i, p rz e b y w a ją c y m i 
w  ośrodkach e m ig ra c y jn y c h  
„w z m a c n ia  m ię d zyna rodow ą  
pozyc ję  k a m p a n ii n ie m ie c k ie j 
w  o b ro n ie  lu d zko śc i”  —  s tw ie r  
dza R ich th o fe n .

...Hatlol
„Batory
(D O K O Ń C Z E N IE  7.F- STR . 1)

b y ło  po n ich  zmęczenia ta k  
u c ią ż liw ym  tu rn ie je m . Po po­
łu d n iu  u d a liśm y  się na  s tad ion 
o lim p ijs k i aby zobaczyć w a lkę  
jeźdźców i  kon i o P u ch a r N a ­
rodów . W ieczorem  w  niedzie lę  
odp łyn ę liśm y  z H e ls inek. Chy- 
ch ła  i  A n tk ie w ic z  od ra zu  s ta li 
s ię  p rzedm io tem  zain te resow a­
n ia  całego s ta tku . P odróżni 
różnych  narodow ości przycho­
d z il i do A n tk ie w icża  i  C hych ły , 
aby im  złożyć g ra tu la c je  i  u= 
ścisnąć dłoń.

—  A  dużo- podróżnych p ły ­
n ie  na „B a to ry m ” ?

—  B ardzo  dużo. M a m y na 
pokładzie  p rze d s ta w ic ie li 18 
narodow ości. M iędzy in n y m i 
na  s ta tk u  z n a jd u ją  się ró w ­
n ież duńscy bokserzy, k tó rz y  
p o w ra ca ją  do k ra ju .  „B a to ry ”  
bow iem  p ły n ie  n a jp rzó d  do Ko 
penhag i, gdzie będzie we w to ­
re k , a późn ie j pow raca  do Gdy 
n i  i  tam  je s t  spodziew any w 
środę o godz. 7.30 rano .

MU S IM Y  coraz g łośn ie j 
krzyczeć w  s łuchaw kę, bo 

g łos od czasu do czasu gub i 
się gdzieś nad  B a łty k ie m . Roz­
m ow a często rw ie  się i  może 
d la tego  je s t n ieco chaotyczna.

A n tk ie w ic z  i  C hych ła  m a ją  
o lb rzym ie  a p e ty ty  —  opowia= 
da da le j Sztam . —  T o  je s t 
może je d yn ym  ob jaw em  zmę­
czenia Po c iężk im  tu rn ie ju .  
A le  trzeba powiedzieć, że o- 
trz y m u ją  w szystko  Co dusza 
zapragn ie . Od p ie rw sze j ch w i­
l i  s ta l i  się o n i u lub ieńcam i za­
ło g i.

W E" W T O R E K  odbędzie się 
w ieczór k a p ita ń s k i, w  cza­

s ie  k tó rego  n a jp o p u la rn ie js z y  
m i osobami będą nas i zw ycię­
scy bokserzy. C h łopcy szyku ją  
się ju ż  od ra n a  na tańce.

—  A  czy pan n ie  w ie ja k ie  
są dalsze p la n y  A n tk ie w icża  i 
C hychły?

—  O ba j m a ją  p rzyb yć  do 
W a rsza w y, gdzie odbędzie się 
u roczyste  p rzy ję c ie .

—• A  te ra z  ja  m am  do was 
prośbę —  m ów i Sztam. —  Z a ­
te le g ra fu jc ie  do m o je j żony do 
Bydgoszczy, aby w  środę rano  
b y ła  w  po rc ie  g d yń sk im  w raz  
z synem  i  córeczką.

Żegnam y się do ju t ra .

A b y  zaś n ie  b y ło  żadnych  
w ą tp liw o ś c i i¿ . czym  p o le ­
gać m a  o w a  „o b ro n a  lu d z ­
ko śc i”  w  w y k o n a n iu  ba ro n a  
vo n  R ic h th o fe n  i  jego  k o ­
le g ó w  —  g e n e ra łów  h it le ­
ro w s k ic h , b a ro n  B o lk o  
s tw ie rd za , że M ik o ła jc z y k  i  
jego  w s p ó łz d ra jc y  P o ls k i „są  
p rz e c iw n ik a m i g ra n ic y  na 
O drze  i  N ys ie ” .

R ic h th o fe n  c h w a li się ró w ­
n ież in n y m i s w y m i „sukcesa - 

”  w  d z ie d z in ie  w s p ó łp ra cy  
„  „d e m o k ra ty c z n y m i i  ch rze ­
ś c ija ń s k im i k o ła m i e m ig ra c ji 
p o ls k ie j”  w  P a ryżu , tw ie r ­
dząc, że w szyscy c i „P o la c y “  
w y p o w ie d z ie li się p rze c iw ko  
g ra n ic y  na O drze  i  N ysie.

R IC H T H O F E N  w  c y to w a ­
n y m  a r ty k u le  s tw ie rd za , że 
po w sta n ie  „n ie m ie c k o  -  p o l­
sk iego  z w ią z k u  w o ln o ś c i”  n a ­
s tą p iło  z in ic ja ty w y  M ik o ła j­
czyka . P a m ię ta m y, że ju ż  w  
p ie rw sze j e k ip ie  z d ra jc ó w  P o l 
s k i, k tó rz y  p ie lg rz y m o w a li do 
Bonn w  1951 ro k u , ja k  do­
n iós ł a m e ry k a ń s k i d z ie n n ik  
„N e w  Y o rk  T im e s ” , w ys tę p o ­
w a li zn a n i p rz e d w o je n n i sana 
to rz y  —  agenci h it le ry z m u : 
Józe f L ip s k i, b. am basador 
B ecka w  B e r lin ie , re a k c y jn y  
p ro h it le ro w s k i p u b licys ta , 
C a t - M a c k ie w ic z  i  je d e n  z 
„  n a jb liższych  w sp ó łp ra co w ­
n ik ó w  A ndersa  —  H u tte n  - 
Czapski. T en  sam  ty g o d n ik  
zachodn io  -  n ie m ie c k i „S ch le ­
sische R undschau”  p is a ł 20 
p a źdz ie rn ika  1950 ro k u :

„A n d e rs  podz ie la  nasz po 
g łąd  — z w ro t te ry to r ió w  
n iem ieck iego  W schodu
N iem com ” .

JE S IE N IĄ  ub . ro k u  A nde rs  
spo tka ł s ię  w  cz te ry  oczy 

z A denauerem  i  z pew nością 
ro zm a w ia ł z n im  na in n e  te ­
m a ty , a n iże li z b a le tn ic a m i z 
parysk iego  te a trz y k u  „F o lie s  
B ergeres” . P o tw ie rd za  to  
zresztą późn ie jsze  jego  spo t­
ka n ie  na g ru n c ie  a m e ry k a ń ­
s k im  z M ik o ła jc z y k ie m , za ło ­
życ ie lem  „n ie m ie c k o  -  p o lsk ie  
go zw iązku  w o ln o śc i” . W  P a­
ryżu  do ty c h  n ikczem nych  
p rze ta rg ó w  p o ls k im i z ie m ia m i 
s ta n ę li „M ło d z i C hrześc ijańscy 
D e m o kra c i” . E m ig ra c y jn y  
„D z ie n n ik  P o ls k i i  D z ie n n ik  
Ż o łn ie rza ”  zd ra d z ił ich  n a z w i­
ska. Z  h it le ro w s k im i e m isa riu  
szam i „ ro k o w a li” : E d w a rd  
B o b ro w sk i, S ta n is ła w  G eb- 
h a r t,  h r. A n d rz e j Z y b e rk  P la ­
te r  i  K on rad  S tu d n ic k i.

M ożnaby się ty m i odpadka ­
m i na rodu  po lsk iego , re p re ­
z e n tu ją c y m i „o rg a n iz a c je ” , k tó  
re  po m ie śc iłyb y  s ię  na dw óch  
w iększych  kanapach , w  ogóle 
n ie  za jm ow ać. P o lityczn a  „w a  
ga”  ty c h  u trz y m a n k ó w  zag ra ­
n iczn ych  b iu r  szepiegow skich  
ró w n a  jes t ic h  „w a r to ś c i”  m o  
ra ln e j, c z y li zeru.

N aw et he rszt te j bandy  
M ik o ła jc z y k , sam n a p isa ł 
w  sw ych p a m ię tn ik a c h , iż 
jego  p rz y ja c ie l C h u rc h il l na 
zy w a ł go „o s łe m ”  i  „s ta ry m  
id io tą ” .

O czyw iście  ia k le  ła c h m a ­
n y  lu d zk ie  ja k  M ik o ła jc z y k  
i  reszta w s p o m n ia n e j tu  sfo 
r y  zd ra jcó w  na  szczęście n ie  
je s t w ładna  p rzehand low ać 
to  czym  ch c ie lib y  h a n d lo ­
w ać t. j .  z iem ie  po lsk ie .

N IE P O D L E G Ł O Ś C I i  n ie -  
L ’  ty ka ln o śc i P o ls k i b ro n i 

n a ró d  p o lsk i i  sp rzym ie rzone  
z n a m i na ro d y , b u d u ją ce  so­
c ja liz m  i  w a lczące  o p o kó j 
pod  p rze w o d n ic tw e m  w ie lk ie ­
go Z w ią zku  R adzieckiego. Je ­
ś li z a jm u je m y  się s z w in d la m i 
ty c h  osobników , to  n ie  d la te ­
go, że ich  „ ro k o w a n ia ”  z h i t -  
ro w s k im i od w e to w ca m i m a ją  
ja k ie k o lw ie k  znaczenie p ra k ­
tyczne, ale d la tego , że są on i 
zarazem  p ła tn y m i s ługusam i 
im p e ria lis tó w  a m e ryka ń sk ich  
i  ich  w sp ó ln ikó w . T o  o n i w ła ś  
n ie  „o b s łu g u ją ”  a u d yc je  ró ż ­
n ych  szczekaczek ra d io w y c h  
w  rodza ju  B ib is i „G ło s u  A m e 
r y k i ”  i  „W o ln e j E u ro p y ” . To 
on i w łaśn ie  bezczeszczą m ow ę 
po lską  za lew a jąc e te r p o to k a ­
m i b rudnych  oszczerstw  pod 
adresem P o ls k i L u d o w e j, to

on i k o m p o n u ją  „ k r y t y k i ”  na ­
szych u s ta w  lu d o w y c h , to  on i 
p rz e le w a ją  k ro k o d y lo w e  łzy  
nad losem  p o lsk ich  ro b o tn i­
k ó w  i ch łopów .

Je ś li w ię c  zda rzy  się kom uś 
usłyszeć ta k i sza ka li g łos w  
„p o ls k ie j”  a u d y c ji k tó re jś  z 
zachodn ich  szczekaczek rad io  
w ych , p o w in ie n  pam ię tać, że 
p rz y  m ik ro fo n ie  podżegaczy 
w o je n n ych  znow u  s ta n ą ł ja k iś  
w y z u ty  z su m ie n ia  i  w s ty d u  
zd ra jc a  w ła s n e j o jczyzny , m a ­
rzą cy  o h a n d lu  z ie m ia m i p o l­
s k im i i  n iepod leg łośc ią  P o l­
ski.

J. W.

P R A C U J Ą C A  od k iu ie tn ia  
br. w  S toczni Szczecińskie j 
bryg a d a  „S P ”  im . M atrosow a  
poszczycić się może n ie m a łym i 
sukcesam i we współzaw odnic­
tw ie  i  ra c jo n a liz a to rs tw ie . N ie  
ta k  daw no 5 ju n a k ó w  o trz y ­
m ało zaszczytne odznaczenia 
„P rzo d o w n ikó w  P ra cy ” . W  ub. 
n iedzie lę  w iceprzewodniczący  
P rezyd ium  M R N  G a lka  w  
im ie n iu  P rezydenta  R P  udeko­
ro w a ł b rązow ym i K rzyża m i 
Z a s łu g i spawacza  —  ra c jo n a ­
liz a to ra  F ra n c iszka  K ow a lkow  
skiego (n a  zd ję c iu  —  w  ch w i­
l i  d e ko row an ia ) i  to ka rza  L u ­
c ja n a  O kras ińsk iego  (ob o k).

Spółdzielcy i małorolni gospodarze

przodują w dostawach 
zboża dla państwa

umacniając spójnię miasta ze wsią
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR . 1)

YX7 W O J. G D A Ń S K IM  p ie rw  
* v  sze zboże do p u n k tu  sku ­

pu  p rz y w io z ła  sp ó łd z ie ln ia  p ro  
d u k c y jn a  z  N e b ro w a , pow . 
K w id z y ń , d ru g ą  b y ła  spó łdz ie l 
n ia  z B aga rdu . ppw . Sztum .

Bandycka
napaść
adenauerowskiej
policji
na wielotysięczny
wiec młodzieży 
zachodnio 
- niemieckiej
B E R L IN .

W'D N IA C H  3 i  4 s ie rp n ia  
b r . o d b y ły  się w  B e r lin ie  

na p o g ra n iczu  s e k to ró w  za­
chodn ich  o raz  w  sek to rze  b ry  
ty js k im  potężne w iece  m ło ­
dz ieży  b e r liń s k ie j,  k tó ra  m a ­
n ife s to w a ła  na rzecz p o ko ju  i 
z jednoczen ia  N iem iec  oraz 
p rz e c iw k o  w o je n n e j p o lityce  
rządu  Adenauera .

W  p a rk u  „J u n g fe rn h e id e ”  
(sek to r b ry ty js k i)  zebrana na 
w ie lo ty s ię c z n y m  w ie cu  m ło  
dzież za ch o d n io -b e rliń ska  u -  
c h w a liła  re zo lu c ję , w  k tó re j 
s tw ie rdza .

iż go tow a je s t pośw ięc ić  
w szys tk ie  s iły  d la  zw a lcza­
n ia  zdradz ieck iego  m il i ta r y -  
s tycznego „u k ła d u  ogó lne­
go”  i  dom aga się zaw arc ia  
t ra k ta tu  poko jow ego  ze zjed 
no czo n ym i N iem cam i. 

P o lic ja  zachodnio - n iem iec  
ka  p o p a rta  p rzez b o jó w k i te r ­
ro rys tyczn e  za a takow a ła  u - 

czes tn ików  
w ie cu  w  sekto 
rze b ry ty js k im . 
N ie k tó rz y  u- 
czestn icy  w ie ­
ców  —  ch ło p ­
cy  i  dz iew czę­
ta  —  odn ieś li 
c iężk ie  ra n y  i  
s k ie ro w a n i zo­
s ta li do szp ita ­
la . N ie  bacząc 

na tę  b a ndycką  napaść, m ło ­
dzież do k tó re j d o łą c z y li się 
p rzechodn ie , p rzeszła  u lic a m i 
zachodniego B e r lin a , śp iew a­
ją c  p ieśn i.

N A  O P O L S Z C Z Y Ż N IE , gdzie 
żn iw a  rozpoczę ły  się wcześnie 
w  dostaw ach zboża p rz o d u ją  
ró w n ie ż  spó łdz ie lcy  i  m a ło ro l­
n i gospodarze. K ilk u n a s tu  ch ło  
p ó w  ze w s i K u ja k o w ic e  i  B ie  
dacz w  pow . K lu c z b o rk  po ­
m y ś ln ie  z re a lizo w a ło  część zo 
bo w ią za n ia , o d s ta w ia ją c  zb io ­
ro w o  ilo ś c i, p rze kra cża ją ce  50 
p roc. ogólnego w y m ia ru . N ie ­
k tó rz y  z n ic h  w y p e łn il i p lan  
c a łko w ic ie , a k i lk u  n a w e t p la n  
p rze k ro czy ło . W yró żn ia  się 
m a ło ro ln y  Ig n a c y  K lim e k  z 
B iadacza , k tó r y  zam ias t w y ­
znaczonych 190 — d o s ta rczy ł 
400 kg . zboża.

W W O JE W . z ie lo n o g ó rsk im  
w  odstaw ach p rz o d u ją  

c h ło p i pow . W schow a, gdzie 
ro z w ija  się szerok ie  w spółza 
w o d n ic tw o  p o m ię d zy  g rom ada 
m i.

C a łą  w yznaczoną ilo ś ć  zboża 
o d s ta w ił w  w y ją tk o w o  k r ó t ­
k im  czasie, bo do 24 lipca , 
ś re d n io ro ln y  ch łop  z Lubska  
w  pow . K ro s n o  O drzańsk ie  —  
F r .  Paszel. P ie rw szą  p a rt ię  
zboża d o s ta rczy ł w  p rzeddzień  
Św ię ta  O drodzenia.

„O d s ta w iłe m  pierwsze zboże z 
nowego z b io ru  — ośw iadczył Paszel 
—  n ie  czekając na zaw iadom ię” ’ j, 
ko chc ia łem  uczcić godn ie nasz 
w ie lk i dzleft. uchw alen ie  K o ns ty . 
tu c ji  1 św ię to  Odrodzenia.

Na nas chłopów , zwrócone są o- 
czy k lasy rob o tn icze j, k tó ra  spo­
dziewa się, że zw iększym y nasz 
w ys iłe k  przy w ykon yw an iu  P lanu 
6-letniego Po p rze czy ta n iu  re fe ra­
tu  P rezydenta B ie ru ta  na V I I  P le­
nu m  KC PZPR u tw ie rd z iłe m  się 
w  ty m , co 1 przed tym  czułem  — 
żo n ie  m ożem y pozostawać w  ty le  
za o fia rno śc ią  rob o tn ików  i  że m u ­
sim y w ykonyw ać nasze obow iązki 
ta k . ja k  on i — przed te rm ine m  i  
ponad p la n “ .

Olimpiada
wbrew
intencjom
imperialistów
zbliżyła
młodzież
całego świata
W  N IE D Z IE L ?  uroczystość zam .

kn lę c ia  X V  Ig rzysk  O lim p ij­
sk ich  poprzedziła  os ta tn ia  kon ku ­
re n c ja  O lim p iad y  — P u cha r N aro­
dów w jeźdz iectw ie . Do w a lk i o  
os ta tn ie  m edale o lim p ijs k ie  s ta nę ło  
52 jeźdźców, rep rezen tu jących 21 
państw.

Parcours ustaw ion y  na s ta d ion ie  
o lim p ijs k im  sk ładał się z 16 prze­
szkód. Pierwszą serię skoków  roze. 
g rano rano. d rugą po prze rw ie, w 
czasie k tó re j od by ł się pokaz tre ­
su ry  k o n ia  w w ykon an iu  m is trza  
o lim p ijs k ie g o  Szweda H e in richa .

Osta tecznie w  ko n k u re n c ji in d y -

karn ych, s reb rn y  — C h r is t! (C h ile ) 
na  „B a m b i‘‘ —  4 p k t .  karne, b rą ­
zow y — Th ie de m a nn  (N iem cy 
zach.) na „M e te o r"  — 8 p k t. k a r . 
nych, 4) de Menezes (Brąz ) — 8 
p k t .  karnych, 5) W h ite  (A ng .) — 
8 p k t. karn ych, 6) M ariles  (M eksyk) 
— 8,75 pk t. karnych.

D rużynow o zw yc ięży ła  A n g lia  —■ 
40,75 p k t .  ka rn ych  przed C h ile  45,75 
p k t. ka rn ych  1 USA — 51 p k t. k a r­
nych. 4) B razy lia . 5) N iem cy zach., 
6) Portugalia .

W D N IU  zam kn ięc ia X V  Ig rzysk  
O lim p ijs k ic h , w  k ie ru n k u  ro b o t 

nlcze j dz ie ln icy  A lp p ilaw a c iągnę ły 
n ie prze liczone t łu m y  m ieszkańców  
H elsinek. Ponad 10 tys ięcy  obyw a­
te li  tego m ia s ta  przyb y ło  na  spot­
kan ie  z postępowym i spo rtow cam i 
różn ych  k ra jó w , aby dać w yra z  
sw ej n ie ug ię te j w o li w a lk i o pokó j. 

S p o tkan ie  na jlepszych i  na jucz ­
ciw szych sportow ców  .św iata z lu ­
dem  pracu jącym  H els inek zagaił 
przewodniczący Tow . P rzy ja źn i P iń ­
sko - P o lsk ie j, red M ie tttn e n .

Na m ów nicę  w s tę p u ją  sportow cy. 
N a jp ie rw  p rzem aw ia  znana na r­
c ia rka  fińska , Tyyne  W idem an. M ó. 
w i ona o w ie lk im  i  po ko jo w ym  zna­
czen iu X V  ig rzysk  O lim p ijs k ich , 
k tó re  w brew  zam iarom  im p e r la li-  
lis tó w  z b liż y ły  sportow ców  całego 
św iata.

W ita n y  b u rz y liw y m i oklaskam i, 
w stęp u je  na  m ów nicę na jlepszy 
g im na s tyk  św iata , W ik to r  C zuka rin . 
Z n a k o m ity  g im n a s tyk  radziecki, 
Jak w iadom o zdobył na jw iększą 
ilość m ed a li o lim p ijs k ich ,

C Z U K A R IN  m ów i o o tw a rty m  
n iedaw no kanale W ołga —  Don, 

p rzec iw staw ia jąc to  o lb rzym ie  po­
ko jow e osiągnięcie Z w iązku Ra­
dzieckiego, m ordo m  i  w o jn ie  
ba k te rio log iczne j prowadzonej przez 
Im pe ria lis tów . Ody C zuka rin  koń ­
czy swe przem ów ien ie  Słowam i 
w ie lk ieg o  S ta lin a : „P o k ó j będzie 
zachow any i  u trw a lo n y , Jeżeli na­
ro d y  u jm ą  w  swe ręce sprawę za­
chow an ia  p o k o ju "  —  następu je 
d ługo n ie m ilkn ą ca  m an ifes ta c ją .

N astępnie przem aw ia zaw odn ik 
C h in  Ludow ych — koszykarz C żln- 
P a n . lin , a po n im  przedstaw ic ie l 
m łodzieży am erykańsk ie j z M eh i- 
gan. O pow iada on zeb ranym  o in ­
w a lidz ie  z M eb igan, k tó ry  sam ze­
b ra ł 5 tys . podpisów pod Apelem  
P oko ju . P rzedstaw icie l K o re i lu ­
dow ej — Ong-Wer-leJ, p rze ds ta w ił 
całą grozę w o jn y  prowadzonej 
przez agresorów am erykańsk ich z 
narodem  koreańsk im .

Na końcu przem aw ia  n a jp o p u la r­
n ie jszy sportow iec X V  Ig rzysk O lim  
p ijs k lch  E m il Zatopek.

10 tys . głosów skandu je  d o b itn ie  
na jp ię kn ie jsze  słowo, ja k ie  zna ję ­
z yk  lu d z k i —  „ ra u h a  — p o k ó j" .



Specjaliści z NRD pom agają  naszym papiernikom

K  0  B  I  E f i  -  STROKA

CODZIENNIE ZE, SKOLWINA WYBIEGNIE

'izzr*. TAŚMA PAPIERU
10 bufetów robotniczych

zaopatru je  załogę

portu szczecińskiego
teatrów szczecińskich

Zofia Ordyńska
T iR Z E D S T A  W IC IE L K Ą  s ta r  
*■ ' szego pokolen ia  a k to rs k ie ­

go, przekazującego m łodym  
■wielkie tradycje, p o lsk ie j sce­
ny , jesti p . Z O F IA  O R D Y Ń ­
S K A .

—  Ń a  scenę te a tru  k ra k o w ­
skiego zastąpiłam  w  r .  1904., 
zaraz po ukończeniu znanej 
szko ły  d ra m a tyczn e j K nake• 
Zaw adzkiego. D o szko ły  te j u -  
częszczalam po ta jem nie , jesz­
cze ja k o  uczennica liceum . D e­
b iu to w a ła m  w  „K ró lo w e j przed  
m ieśc ia “ , g ra ła m  p o tem  Des- 
dernonę w  „O te llu ’ ', K la rę  w  
„Ś lubach  pan ieńsk ich ” . Potem  
prze n io s ła m  się do P oznan ia—  
i  tu  w ysz ła m  za m ąż. N astą ­
p i ła  9 - le tn ia  p rz e rw a  w  p racy  
te a tra ln e j.

—  A  k ie d y  w ró c iła  p a n i do 
te a try ?

—  P ie rw sza  w o jn a  św ia tow a  
zapędziła, m nie d 0 W iedn ia . 
T u  ze tknęłam  się z Tadeuszem  
R ittn e re rn , k tó ry  n a m a w ia ł 
m n ie  do p o w ro tu  na  scenę. N ie  
w ie rz y ła m  w  sw oje s iły , zda­
w a ło  m i się, że icszystko  za­
po m n ia ła m  że jestem  za s ta ­
ra ...  A le  zaryzykow a łam . G ra ­
ła m  w  W ie d n iu  w  p o lsk im  tea* 
trz e  d la  uchodźców , potem  we 
L w o w ie , w reszcie zosta łam  w  
T eatrze  im . S łow ackiego w  
K ra k o w ie . Z e tknę łam  się tu  z 
reżyserem  Sosnowskim , k tó ry  
g r a ł  ro lę  Szam bełana w  „G łu ­
p im  J a k u b ie "  —  a ja  ro lę  
M a rty .  D rża ła m  wówczas 
przed  n im , ta k  ja k  jeszcze i  
dziś  boję. się. Szam bełana  —  
S ku lsk iego , g ra ją c  tę. samą ro ­
lę  w  te a trze  szczecińskim... 
G ra ła m  ro lę  gospodyni w  „W e  
se lu ”  —  p a rtn e re m  m oim  b y ł 
w ie lk i So lsk i. W ie le  sko rzys ta ­
ła m  w  czasie dyrekc ji. O ste r­
w y . W  ty m  czasie p racow a łam  
też w  dz ie n n ika rs tw ie  —  by­
ła m  n a w e t członkiem  k ra k o w * 
skiego syn d yka tu . W aha łam  się 
—  je d n a k  zw yc ięży ł tea tr.

—  P otem  —  od ro k u  1935 — 
W arszaw a. P ra w ie  300 przed­
s taw ień  reko rd o w e j „ T r a f ik i  
p a n i gene ra łow e j”  w  teatrze  
M a lic k ie j —  g ra ła m  ro lę  ge­
nera łow e j. U lub ione  ro le ? —  
przede w szys tk im  ch a ra k te ry ­
styczne.

— G ra ło  pan i równie.ż w  f i l ­
m ie i

— Tak, w  W arszaw ie, w  
przeróbce popula rnego w odew i 
l i i  „ T ró jk a  h u lta js k a ” . Pisano  
wówczas o m nie w  recenz ji 
(og lądam y s ta ry  w y c in e k ), że 
„wnoszę do f i lm u  ta k  bardzo 
pożądane w a lo ry  szczerego hu ­
m oru  i. bezpośredniości w  od* 
tw a rz a n iu  postaci ch a ra k te ry ­
stycznych.

—  Co sądzi p a n i o rozw o ju  
naszego te a tru ?

— T e a tr  uzyska ł dziś nowe, 
w ie lo k ro tn ie  lepsze w a ru n k i do 
pracy. Z n ik ła  „g ie łd a  a k to r ­
ska ” , u s ta ły  poniża jące ta rg i o 
engagem ent. Z m ie n ił się sy­
stem  g ry  a k to rs k ie j, m am y  
dziś możność poważnego op ra ­
cow ania ro li.  M am y dobre szko­
ły  a k to rsk ie  i  reżyserskie. Je­
steśm y czynnym i uczestn ikam i 
w ie lk ie j p rzem iany  polskiego  
te a tru . P ó k i s ta rczy  m i s ił, 
chcę pracow ać d la  sceny poi* 
s k le j.

Ż yczym y zasłużonej a rtys tce  
ja k  na jp iękn ie jszego  ju b ile u ­
szu. A  ju ż  n ied ługo  —  50 la t  
na  scenie!  ( j )

długości trasy

Szczecin-Gdańsk
Y U  S P A N IA Ł Y  to  w id o k , g d y  jednocześnie w  w ie lu  ha lach 
’ ’  k ilk u s e tm e tro w e j d łu g o ś c i w re  p raca ! S e tk i cza rnych , 

spracow anych  ra m io n  natęża sw e m ięśn ie  p rz y  im ad łach , 
k luczach  m ło ta ch  i  łańcuchach . A ku s tyczn e  sk lep ien ie  od ­
b ija  g rom ko  h u k  pn e u m a tyczn ych  ś w id ró w , w a rk o t ła ń c u ­
chów  d źw ig u , w a len ie  m ło tó w . Oczy zaćm iew a b lask  elek 
trycznego lu k u  i  p łonącego ace ty le n u . To szczecińska F a­
b ry k a  C e lu lozy  i P ap ie ru  w  S k o lw in ie . B u d u je  się w  b ły s ­
ka w iczn ym  tem pie , aby stać się jedną  z n a jw ię kszych  w  
E u rop ie  i  na jnow ocześn ie jszą  w  Polsce.

G Ł O W N A  H A L A , gdzie sta 
je  m aszyn a -g ig a n t, sp raw ia  
w rażen ie  k ró le s tw a  ro zh u ka ­
nej p racy , dom eny te ch n ik i, 
k tó re j szczytow ym  owocem  
je s t ta  m aszyna o k i lk u  ty s ią ­
cach części, o k ilku d z ie s ię c iu  
bębnaęh w ażącyh po parę  ton  
każdy.

N ad ło żysk ie m  tak iego  bęb­
na pochy la  się m a js te r JE ­
R Z Y  P IL E W S K I. D oskona ły  
fachow iec  w  dz iedz in ie  b udo ­
w y  i  m on tażu  m aszyn  p a p ie r­
n iczych , p ra co w a ł p rzed tem  
w  M yszko w ie , czuwa te raz 
nad sk ładan iem  m aszyny w  
S k o lw in ie . P om aga ją  m u  d z ie l 
n ie  K U C H N IC Z A K , J A S IK , 
P IK U Ł A  i  in n i.

—  N ie  zgubic ie  się tu  w  
te j p lą tan in ie?

P ile w s k i uśm iecha się; —  
G dzie ta m ! J a k  pan  w id z i spo 
r y  kęs ro b o ty  ju ż  o d w a liliś m y  
i w szys tko  s to i na sw o im  m ie j 
scu. A le  n ie  ty lk o  to ! Ludz ie  
p ra c u ją  z  oddan iem  i  d z ię k i 
tem u w y p rz e d z iliś m y  znacz­
n ie  ha rm o n o g ra m  ro b ó t.

B R Y G A D Z IS T A  F R A N C I­
S Z E K  J A S IK  m im o sw ych 40 
la t  je s t pe łnym  zapa łu  i  tw ó r­
czej e n e rg ii ślusarzem . S w ą  
pracą  da je  p rz y k ła d  m łodym .

DO SKO NAŁY fachowwc —
p a p ie rn ik  inż. Tadeusz W ierzch  
le jski. je s t jednym  z w spó ł­
tw ó rców  w ie lk ie j' F a b ry k i Ce* 
lu lo zy  i  P a p ie ru  w  S ko lw in ie .

IN Ż . W IE R Z C H LE .T S K I I  
K A M IŃ S K I pokazu ją  nam 
m on tow aną  maszynę. Jest 
ona o s ta tn im  k rz y k ie m  tech  
n ik i i posiada na jnow ocześ­
n ie jsze  u rządzen ia  pozw ala 
jące  znacznie u p rośc ić  je j 
obsługę i  podnieść jakość  
pap ie ru . T A Ś M A  S ZE R O ­
K O Ś C I 4 M  W Y B IE G A Ć  
B Ę D Z IE  Z S Z Y B K O Ś C IĄ  
250 M  N A  M IN U T Ę !! W 
C IĄ G U  D O B Y  M A S Z Y N A  
W Y P R O D U K U JE  W IĘ C  
T A Ś M Ę  P A P IE R U  D Ł U ­
G O ŚC I R Ó W N A JĄ C E J S IĘ  
O D LE G ŁO Ś C I S Z C Z E C IN A  
D O  G D A Ń S K A ! M A S Z Y N A  
W Y R A B IA Ć  B Ę D Z IE  P A ­
P IE R Y  S Z L A C H E T N E , 
B E Z D R Z E W N E .

P rz y p o m in a m y  in ż y n ie ro m  
czasy n iedaw ne, a le  ja k ż e  ju ż  
od leg łe . R o k  1951.

—  Przec ież w  ty c h  h a lach  
n ie  b y ło  n ic . W ia tr  hu la ł...

—  T a k . ta k . W idać  różnicę, 
co? M y  sam i z  d n ia  n a  dz ień 
zd u m ie w a m y  się zm ia n a m i za 
chodzącym i w  fa b ryce . A  do ­
k o n a liś m y  tu  w ie lk ie j p racy. 
Od p ro je k tó w , badań fu n d a ­
m entów , p a lo w a n ia  (bo ca ły  
S k o lw in  s to i na be tonow ych  
palach), poprzez p race  porząd 
kow e, aż do m a ja  tego ro ku , 
do rozpoczęcia m ontażu  te j 
m aszyny.

—  K ie d y  ruszycie?

D  A C Z E J  W C ZE Ś N IE J, 
1 '-n iż  p óźn ie j —  o d p o w ia ­

da ta je m n iczo  inż.. W ie rzch ie j 
ski. —  B o w id z i pan , tę  u ro ­
czystą c h w ilę  p rze w id z ia n o  
na kon iec  bieżącego ro k u . A le  
m y  zechcem y te rm in  p rz y - 
k ró c ić ! Z resztą  c h w ila  rusze­
n ia  m aszyny  n ie  będzie ró w ­
noznaczna z rozpoczęciem  p ro  
d u k c ji.  T a ka  m aszyna w y m a ­
ga d łuższego czasu „ ro z ru ­
ch u ” .

—  A  ja k ie  m ac ie  p la n y  na 
przyszłość?

—  W  P la n ie  6 - le tn im  usta 
w im y  jeszcze 3 m aszyny, 
n ie  m ów iąc  in n y c h  u rz ą ­
dzeniach ró w n ie  po tężnych  
i  sko m p liko w a n ych . Jedna 
m aszyna w y ra b ia ć  będzie 
p a p ie ry  d ru ko w e , in n a  pako  
w e, a ta  trzec ia  taśm ę sze­
ro k ą  na  6 m e tró w . To bę­
dzie  g ig a n t! M a ło  ta k ic h  w  
E u rop ie . Pod kon iec P la n u  
ru szy  też ce lu lozow n ia . B ę ­
dzie  p ro d u ko w a ć  ze s łom y.

—  C zy to  je s t n o w y  d z ia ł w  
Polsce?

—  I  ta k  i n ie . W yró b  c e lu lo  
zy ze s ło m y  n ie  je s t now oś­
cią, lecz nasz sposób p ro d u k -  
ć j i  będzie  z u p e łn ie  now y.

—  A  skąd w eźm iec ie  d o k u ­
m e n tac ję  techn iczą  procesu?

—  O tóż p o ru szy ł pan  n a j­
w ażn ie jszy  tem at. P rz y jd ą  
nam  z pom ocą spec ja liśc i z 
N R D . O n i ju ż  ro b ią  dokum en  
tację . N iebaw em  ją  o trz y m a ­
m y  i  zab ie rzem y się do p ra cy . 
Jest to  p ię k n y  p rz y k ła d  poko 
jo w e j w s p ó łp ra cy  naszych za­
p rzy ja źn io n ych  państw .

\ \ J  S K O L W IN IE  p ra c u ja ju ż  
’  ’  p ie rw sze  k a d ry  fa c h o w ­

ców  —• p a p ie rn ik ó w . S pory 
p rocen t w śród  n ich  to  ko b ie ­
ty. B y ły  tru d n o śc i z lu d źm i, 
bo p rzecież Szczecin n ie  posia 
d a ł sw o ich  k a d r p a p ie rn i­
czych. D y re k c ja  fa b ry k i p o ra ­
d z iła  sobie w  te n  sposób, że 
w ys ła ła  lu d z i na p rzeszkole­
n ie  do M yszkow a. T e ra z  w ró ­
c i l i  ze zdobytą  w iedzą, k tó rą  
p rzekażą  in n ym .

O grom na p a p ie rn ia  w  S k o l­
w in ie  ru szy  w ię c  w  ty m  ro ­
k u ! Odda k r a jo w i p ie rw sze  
se tk i k ilo m e tró w  p ięknego  pa 
p ie ru . Na zeszyty, na k s ią żk i, 
na gazety, na w y d a w n ic tw a . 
A b y  w szyscy o b y w a te le  P o l­
sk i L u d o w e j m o g li do w o li 
czytać, śledząc ro z k w it  naszej 
O jczyzny , (go)

K IL K A K R O T N IE  nagradza­
n y  p rzodow n ik  p ra cy  S T A N I­
S Ł A W  P IK U Ł A  p ra cu je  w  
w a rsz ta ta ch  fa b ry k i.  P rz y  to ­
karce p o t ra f i  chodzić ja k  n ik t  
in n y  w  S ko lw in ie .

Konkurs
Wszechnicy
Radiowej
U J  SZECHNICA R AD IO W A ogłasza 
**  ko n ku rs  na  na jlepsze opraco­
wan ie te m a tu  o m etodach i  orga­
n iz a c ji pracy sam okształceniow ej 
W szechnicy oraz. o je j  znaczen iu w  
p ra cy  zawodowej i  społecznej.

K o n k u rs  o b e jm u je  trz y  następu­
jące  te m a ty :

1) Jak  W szechnica R ad iow a do . 
pom ogła m i w  p ra cy  zawodowej, 
społecznej 1 w  u zyska n iu  awansu 
społecznego?

2) Jak zorgan izow aliśm y i  prow a­
dz iliśm y  pracę w  naszym  kole?

3) Jakiego p rze dm io tu  na jch ę t­
n ie j uczyłem  się na W szechnicy Ra­
diow ej 1 dlaczego?

W kon ku rs ie  mogą brać ud z ia ł 
słuchacze, absolwenci I ak tyw iśc i 
W szechnicy R ad iow ej. W ybór te ­
m a tu  dow olny.

M ożna opracować jed en  lu b  w ię­
cej tem a tów .

Za najlepsze prace przew idz iano 
rad io od b io rn ik  ty p u  ,.P io n ie r “, 10 
nagród p ien iężnych od 300 do 100 
z ł oraz nagrody książkowe. P iz y  
pracy konkursow e j na leży ‘ podać 
czyte ln ie  nazw isko i  im ię . do k ład ­
n y  adres, w iek. pochodzenie spo­
łeczne. w ykszta łcenie , zawód i  s ta ­
now isko w  zawodzie.

T e rm in  k o n ku rsu  up ływ a z dn iem  
31 s ie rpn ia  br.

Prace konkui-sowe przesyłać na le­
ży pod adresem:
Wszechnica« Radiowa, W arszawa _

Noakowskiego 20.

10 sierpnia
rozpoczyna się
„Tydzień Straży 
Pożarnej“
f  f i  S IE Rp N IA  rozpoczyna się w  
■ w  ca łym  k ra ju  „T y d z ie ń  S traży 
P o ża rne j".

Cele i zadania „ “T yg o d n ia " oraz 
os iągnięcia s tra ży  po żarn ych om ó 
w ił  na spec ja lne j k o n fe re n c ji ko ­
m en da nt g łó w n y  S tra ży  Pożar­
n ych  — p łk .  K w ia tk o w s k i.

W  okre s ie  ..T yg od n ia ”  straż po­
żarna zapozna społeczeństw o ze 
sw o im i os iągn ięciam i, k tó re  są n ie  
m ałe. K a d ry  o fice rsk ie  szkolone 
są w  spe c ja ln ych  szko łach pożar­
n iczych . D z ięk i s ta łem u podno­
szeniu sw ych k w a li f ik a c j i ,  straża­
cy  nasi osiągnęli w ysoką  s p ra w ­
ność. S traż pożarna posiada ju ż  
sam ochody pożarn icze po lsk ie j 
p ro d u k c ji.

W czasie Z lo tu  M łodych P rzo­
d o w n ikó w  — B u do w n iczych  P o l­
ski Lu do w e j, słuchacze o f ic e r ­
sk ich  szkół pożarn iczych w zo ro ­
w o  zabezp ieczyli m iasteczka z lo ­
tow e w  W arszaw ie. Poważne o- 
s iągnięcia posiadają straże pożar­
ne z Ło dz i, z W a łbrzycha t  B ia ­
łegostoku, k tó re  p rzo du ją  w  szko­
le n iu  ideologieznylm  i zaw odo­
w ym .

W  czasie ,,T yg o d n ia ’-' w yg łoszo­
ne zostaną liczne pogadanki, od ­
c z y ty  i  p re le kc je  oraz odbędą się 
pokazy sprawności zespołów s tra ­
żack ich

w artykuły pierwszej potrzeby

0ZR rozszerza 
tuczarnię Świn

i organizuje przetwórnię warzyw
r I  A R Z Ą D Z E N IE  P a ń s tw o w e j K o m is ji P la n o w a n i*  G o - 

Jspodarczego, nakazu jące  zak ładom  p racy  u tw o rz e n i*  
o d dz ia łów  zaopa trzen ia  robo tn iczego, m a na ce lu  podnie­
s ien ie  s topn ia  zaopa trzen ia  sze ro k ich  m as ro bo tn iczych  w  
ta n ie  a r ty k u ły  żyw nośc iow e.

Z A R Z Ą D  P o rtu  Szczecin u -  
c z y n ił ju ż  w ie le  b y  ja k  n a j­
le p ie j w yw ią za ć  s ię  z tego o- 
bo w ią zku , chociaż zadanie to  
n ie  b y ło  ła tw e  a n i p ro s te  — 
m ó w i k ie ro w n ik  O Z R  Józef 
G le n ie ck i.

—  P oczą tkow o  nasze p la n y  
i  w y s i łk i  n ie  z n a la z ły  w ła śc i­
w ego z ro zu m ie n ia  u  p ra c o w ­
n ik ó w  Z P S -u . B o ry k a liś m y  
się na  k a żd ym  k ro k u  z t r u d ­
nośc iam i fin a n s o w y m i, zao­
p a trz e n io w y m i i  k a d ro w y m i. 
P o w o li je d n a k  p rze ła m a liś m y  
o p o ry . U ło ż y liś m y  w ła s n y  p la n  
fin a n s o w o  -  gospodarczy i  roz 
k rę c il iś m y  się —  ośw iadcza  z 
ra d o sn ym  uśm iechem  k ie ro w ­
n ik  O Z R  po rtow ego. B o  m o ­
że się radośn ie  uśm iechać G le  
n ie c k i. W  c ią g u  s tosunkow o  
k ró tk ie g o  te rm in u  w y k o n a n o  
n ie  b y le  ja k ą  pracę.

G ospodarstw o o g rodn iczo - 
w a rzyw n icze  p rz y  u ł.  K u jo ­
ta  cieszy oczy g rzędam i i  po 
le tk a m i ja rz y n . N a 10.000 m  
k w . zasadzono p o m id o ry , na 
5000 m  k w . g ru n tn  ro śn ie  ka  
pusta , ta k ą  sam ą przes trzeń  
dano pod faso lę, 4000 m  k w .
—  pod b u ra k i, s e tk i m e tró w  
k w . z ie m i obsiano cebulą, 
m a rc h w ią , p ie tru szką . D rze ­
w a  ow ocow e za p ow iada ją  
d o b ry  z b ió r  ja b łe k .
M im o  zupełnego b ra k u  na ­

rzędz i, s iły  p oc iągow e j, na w o ­
zów , p rzys tą p io n o  do  w io se n ­
n y c h  u p ra w  w  gospodarstw ie  
ro ln y m  50 ha w  S to b n ie  p rze  
ję ty m  p rzez  O ZR  —  P o rt. Dzię 
k i  pom ocy P O M  w  M ie rzyn ie , 
P G R  o ra z  s p ó łd z ie ln i p ro d u k ­
c y jn e j w  S to b n ie  zasadzono 9 
i  p ó ł ha z ie m n ia kó w , 4 i  pó ł 
ha g rochu  oraz  16 ha m ieszań 
k i  p as tew ne j d la  k ró w  i  k o n i.

T u cza rn ia  ś w iń  p rz y  u l.  K u ­
jo ta  pos iada  w  c h w il i  obec­
n e j ju ż  23 tu c z n ik i i  je d n ą  ma 
c iu rę . Spodziew ane je s t b l i ­
sk ie  nade jśc ie  da lszych  50 
sz tu k  w a rc h la k ó w .
4 A B U F E T Ó W  ro b o tn ic z y c h  

w  p o rc ie  za o p a tru je  za ło ­
gę w  a r ty k u ły  p ie rw sze j po ­
trze b y , z d o s ta w  h u r to w n i lu b  
z w ła s n e j p ro d u k c ji.

O d k i lk u  je d n a k  ty g o d n i za 
łoga Z P S -u  z a o p a tru je  s ię  w  
ja rz y n y  z w ła s n y c h  gospo­
d a rs tw “. Sprzedaw ane ja rz y n } ' 
są do 50 p roc. tańsze n iż  na 
ry n k u . C oraz w ię c e j ro b o tn i­
k ó w  ko rzys ta  z tan iego  ź ró d ­
ła  zaopatrzen ia , ja k im  je s t 
w ła sn y  OZR.

3000 g łó w e k  k a p u s ty  i  po ­
nad 500 k a la f io ró w  to  p ie rw ­
sza m asow a“ dostaw a  do  b u ­
fe tó w  O ZR  - P o rt. D alsze do ­
s ta w y  in n y c h  ja rz y n  są p rz y ­
go tow yw ane .

P la n e m  zaopa trzen ia  zosta­
ły  o b ję te  ta kże  ko lo n ie  le tn ie  
d z ie c i p ra c o w n ik ó w  Z P S -u . A  
nadwTy ż k i w a rz y w  są odp ro ­
w adzane do  p u n k tó w  sprzeda­
ży M H D .

—  Ja k ie  są dalsze w id o k i i  
p la n y  O Z R -P o rt?

—  C hcem y zw iększyć  obszar 
u p ra w y  ogrodu w a rzyw nego
do 7 ha —  m ó w i k ie ro w n ik  
G le n ie ck i.

Jeszcze w  ty m  ro ku  u rucho

— O b ro b im y  og rody  1 go* 
spoda rstw o  je ż e li w  dal« 
szym  c iągu załoga p o rtu  o - 
każe zrozum ien ie  i pomoc, 
ta k  ja k  np . o g ro d n ik  Cze­
s ła w  C za rko w sk i, k tó rego  
dbałość i  p ieczo łow itość •  
gospodarstw o ogrodniczo -  
w a rzyw n icze  w szyscy doce­
n ia m y , A n n a  Szot, k tó ra  
d z ie ln ie  pom aga w  pracach 
u p ra w o w y c h  oraz  b ryg a d y  

robocze z p o rtu , k tó re  w  o k re  
sach p rac  zastępczych w y k o ­
n u ją  d la  O ZR  prace. W szyscy 
p a m ię ta m y  dob re  w y n ik i p ra  
cy w  O ZR , ja k ie  osiągnęła 
g ru p a  sz ta u e ró w  ze „S ta ró w k i”  
z Szyszką na czele.

P la n y  nasze w y k o n a m y  je ­
ś li z n a jd z ie m y  sku teczną  po ­
m oc u  naszych te ch n ikó w , k tó  
rz y  w in n i pospieszyć s ię  z w y  
k o n a n ie m  d la  O Z R  po trzeb ­
n y c h  prac.

Jan  K o m a r

Ostatni dzwon
na alarm

Kiedy MIR
zbada możliwości
połowowe
Zatoki Pomorskiej?
K a z i m i e r z  t a l a r c z a k  w pu ­

b l ik a c ji p t  „R yb o łó w stw o
na  Zalew ie Szczecińskim “  om awia­
ją c  w a ru n k i hyd rog ra ficzne  w y ­
kazu je . iż  is tn ie je  system atyczna 
w ym ia na w ód Zalewu Szczecińskle- 
ge i  B a łty ku  W ym iana ta  uzależ­
n iona je s t ód k ie ru n kó w  prądów 
o raz w ia tró w  i  m a zasadniczy 
w p ły w  na  kszta łtow an ie  się w arun- 
ków  b io log icznych tych  w od.

P rzy jm u ją c  te  założen ia za słusz­
ne na leży s tw ierdz ić , iż  wyda jność 
po łow ow a Z a to k i Pom orskie j w inn a  
być je ś li n ie  większa, to  p rzyn a j. 
m n ie j ta ka  sama ja k  Zalewu Szcz« 
em skiego. Nasi naukow cy określa ją 
w yda jność Z a le w u Szczecińskiego 
na 2.500 to n  ryb y  roczn ie , a ponie­
waż Z atoka Pom orska je s t dwu­
k ro tn ie  większa — to  wyda jność 
je j  ok re ś lić  na leży na  5.000 do 
6 000 to n  rocznie.

Z tego w yn ika , iż  w ydajność ło . 
w lsk  Z a to k i P om orsk ie j je s t dość 
znaczna i  w arto  się zastanow ić nad 
eksp loa tow aniem  tych  łow isk  tym . 
ba rdz ie j, iż  o b f i tu ją  o n ,  w ryb* 
wysokogatu nkową.

OD W IE L U  LA T  rybacy Pomorza 
Zachodniego zw racają się do Mor 

skiego In s ty tu tu  Rybackiego o zba­
danie m ożliw ośc i eksp loa tacyjnych 
ty c h  łow isk, jednakże ja k  dotąd 
bez sku tk u . Rybacy m im o  szcze­
ry c h  chęci obaw ia ją  się up raw iać 
po łow y na tych  wodach ze względu 
na n ieznajom ość te renu oraz dużą 
ilość za top ionych w raków , któ re 
n ie  oznaczone m og łyb y  przyczynić 
się do poważnych s tra t  w  sprzęcie.

M o rsk i In s ty tu t  R yba ck i ju ż  k i l .  
ka k ro tn ie  w ykazyw a ł chęci zbada, 
n ia  ło w isk  Z a to k i P o m o rsk ie j j  by . 
liśm y  św iadkam i narady przedsta­
w ic ie li M IR  z ryba kam i spółdzie ln i 
„B e llo n a “  w Św inoujściu w  stycz­
n iu  ub. roku , k tó ra  m ia ła  się przy­
c zyn ić  do przyspieszenia kon tyn uo ­
w an ia  prac badawczych, jednakże 
skończyła się ty lk o  na przyrzecze, 
n ia  e h

M in ą ł j u t  ro k , a łow iska  Zatoki 
Pom orskie j w dalszym  ciągu nie są 
eksp loa tow ane. Czas ju ż . by MIR 
za ją ł slą tą  sprawą, bo gospodarka 
narodową ponoś; poważne straty, 
s tra ty  6.000 to n  w ysoko gatunkowej 
ry b y  rocznie. B I

m im y  p rze tw ó rn ię  w a rz y w  
p rzy . u l. B y to m s k ie j. W  o p a r­
c iu  o n ią  za ko n se rw u je m y  w  
beczkach ca łą  na d w yżkę  w a ­
rz y w , ja k a  n a m  pozostan ie  po 
zaopa trzen iu  p row a d zo n ych  
10 b u fe tó w  i  4 s to łów ek.

P la n u je m y  rozbudow ę  n a ­
szej tu c z a m i, ja k  ró w n ie ż  p o ­
c z y n iliś m y  k ro k i w  ce lu  w łą ­
czenia da lsze j 50 ha przestrze  
n i ro ln e j n ie u ż y tk o w a n e j do 
naszego gospodarstw a zak łado  
w ego w  S tobn ie

— A  czy będziecie m ięć  rę ­
ce i  narzędzia po trzebne do 
o b rob ien ia  ta k  znacznych u - 
praw?.

Książki
dla portowców

M IĘ D ZY N A R O D O W E G O  K lu  
17 bu K s ią żk i i P rasy w  Szczeci­

n ie  nadeszły c iekaw e ks iążk i * 
dz ie dz in y  m o rs k ie j. P racow nicy 
p o r iu . stoczni i żeg lug i m ogą tam 
nabyć S u tir in a : P rakticzesko je  po­
rob ię  ru le w o m u  (S ztu rw a lnom u), 
Itte n b e rg a : O rgan izac ja  g ruzow ych 
ro b o t — p o rta  - p r is ta n i, G ere j- 
czen k i: E le k tric ze sko je  oborudow a 
n ie  sudow  i  p re d p ija t i j  recznogo 
tran spo rta , B u ry s z k ln a : Eksp lua ta- 
e ja  sudow ych p a ros iłow ych  ustano 
w ok, P o zd iu n lr ia : Iz b ra n n y je  tru d y  
tom  I I I ,  R osa jakow a : Za u w ie li-  
czenie sko ro s ti choda sudna oraz 
N ig o fa : P la n iro w a n ie  siebesto i-
m is t i ręcznych perew ozok.
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Ą  STRONA -  K D R I Z B

A  OTO K IL K A  c iekaw o­
stek z życ ia ryb .
W  rzece A m u r na Sy­

b e r ii ży je  c ie ka w y  okaz ry  
by  na zyw ane j po pu larn ie  
„ to łp y g ą " .  R yba ta  jes t 
stosunkow o p ło c h liw a  i  s il­
n ie  reagu je na  d rg a n ia  w o ­
dy. Podczas p rze ja zdu łod z i 
przez rzekę siln ie jsze ude­
rzen ie  przez w ioś la rza  w io ­
słem  po wodzie pow odu je  
w yska k iw a n ie  ty c h  ry b  z 
w o d -  oraz k ie row a n ie  sie 
do źród ła  w y tw arza jącego 
d rgan ia . J a k  opow iada ją  
naoczn i św iad kow ie , b y w a ­
ły  ju ż  w y p a d k i, że k ie d y  
łód ź  p rze p ływ a ła  nad ła w i­
cą ty c h  ry b , a w ioślarze 
nieostrożnte — s iln ie j ude­
r z y li  w iosłem  w  wodę, t y ­
le ry b  poczęło w yska k iw a ć  
z w o d y  i  w padać do łó d k i, 
że przeciążona łódź tonęła.

W  Oceanie S p oko jnym  u 
w yb rzeży  a z ja ty c k ic h  żyje 
t .  zw . „ża b o ryb a ’’, R ybę tę 
cechu je  specja lna dbałość i 
troska  o sw oje po tom stw o , 
p rz y  czym  w sze lk ie  czyn­
ności z ty m  zw iązane speł­
n ią  sam iec, gdyż sam ica 
g in ie  zaraz po o d byc iu  ta r ­
ła . „Ż a b o ry b a " sk łada swą 
ik rę  na w odach p ły tk ic h . 
W okresie o d p ływ ó w  m o­
rza, k ie d y  ustępu jąca w o ­
da odsłan ia ik rę , sam iec 
czuw a jący w  p o b liżu  sp ry ­
sku je  ik rę  w odą. b y  u ch ro ­
n ić  ją  przed w yschn ięciem . 
N ab ie ra  do paszczy | żołąd 
k a  duże ilo ś c i w od y , k tó rą  
następn ie w  odstępach k i l ­
ku m in u to w y c h  sp rysku je  
ik rę  aż do po w tórnego po-

n ia  w ody Jest rozdęta - 
ksz ta łtem  sw ym  p rzyp o m i­
na ku ję . Po odchow an iu 
po to m stw a  sam iec rów nie ż 
g in ie .

Jeszcze przed s tu  la ty  w  
w ie lu  o ko licach  R osji, prze 
de w szys tk im  zaś w  śred­
n im  biegu rz e k i W o łg i u - 
żyw ano znanego „m in o g a ”  
do ośw ie tlan ia , zam iast łu ­
czyw a. R ybę tę . o b. w y ­
sok im  procenc ie  tłuszczu, 
dochodzącym  w  okresie 
p rze d ta rło w ym  do 35 proc. 
w  stosunku do w ag i c ia ła , 
suszono, a następn ie w ty k a  
nó  do o tw o ru  w  ścianie, 
w zg lędn ie  w  szy jkę  b u te lk i 
1 zapalano. Dobrze w ysu ­
szony m inóg , podobny do 
św iecy, p a l i ł  się jasnym

Elo m ie n ie n i, da jąc  stosun- 
ow p dobre  św ia tło . Jeden 

m in óg  ó ś red n ie j w ie lkośc t 
m óg ł dostarczać ośw ie tle­
n ia  przez k ilkan aśc ie  go­
dzin .

„ A .  S.”

Uwaga ryb a cy !

edzie na was czekać nie będą
Kiepski lipiec trzeba 
odrobić z nadwyżką w sierpniu

T  IP C O W Y  okres p o ło w o w y  zam knę ło  ja k o  na jlepsze 
•‘ - 'p rz e d s ię b io rs tw o  PP i  UR „ K u te r  * z D a rło w a , k tó re  w y  

k o n a ło  76,3 p roc. p la n u  m iesięcznego. Reszta z p rzeds ię ­
b io rs tw  k u tro w y c h  w y k o n a ła  sw o je  p ia n y  p o łow ow e  z n ie ­
w ie lk im i o d ch y le n ia m i od D a rło w a . Jedną z p rzyczyn  n ie ­
w y k o n a n ia  p la n u  b y ła  n ie ró w n o m ie rn a  w yd a jn o ść  ło w is k , 
k tó ra  w  p ie rw szych  dn ia ch  b y ła  niższa, w z ra s ta ją c  w  końcu 
m ies iąca  o raz k i lk a  d n i sz to rm o w ych  u n ie m o ż liw ia ją cych  
k u tro m  d o ko n yw a n ie  p o ło w ó w .

400t

J E D N A K Ż E  n ie  ty lk o  te  Szczecińska „C e r ta "  ró w -  
o b ie k ty w n e  p rz y c z y n y  b y ły  n ież p o p ra w iła  o s ta tn io  swoje 
pow odem  n ie w y k o n a n ia  pl-a- p o ło w y , jednakże  z ry w  ten 
n u , dużą ro lę  odegra ła  tu ta j n ie  p o t ra f i ł  p o k ry ć  n iedobo - 
ró w n ie ż  słaba m o b iliz a c ja  r y -  ró w , po w s ta łych  w  poprzed- 

¡ b a kó w  przez poszczególne n ic h  dekadach. S p ó łdz ie ln ia  
1 p rzeds ięb io rs tw a . K u t r y  d a r -  „C e rta ’* p o w in n a  je d n a k  pa - 
ło w s k ie  n ie  w y k o rz y s ty w a ły  m ię tać, że je ś li w ys y ła  się k u t  
p o ło w ó w  w ie lo d n io w y c h  zw ię  r y  do obcego p o r tu  ja k  np. 

¡ ksza jących  w yd a jn o ść  za łóg i  Ś w in o u jśc ia , n a le ży  się ró w -  
i zm n ie jsza jących  zużyc ie  p a l i-  n ież n im i in te resow ać oraz 

wa. Poza ty m  na bazie d a r -  p la n o w o  k ie ro w a ć  ich  pracą.
ło w s k ie j s z w a n ku je  o s ta tn io  A___, .
stan te ch n iczn y  jednos tek , z W  O S T A T N IC H  d n ia ch  l ip -  
k tó ry c h  zewsze k i lk a  s to i w  “  rozpoczę ły  się b. dob - 
rem on tach  a w a ry jn y c h . D y s -  f?  p o ło w y  śledzia  na w szys t- 
c y p lin a  w ś ró d  ry b a k ó w  ró w -  ło w iska ch  Pom orza  Z a -
n ież w ie le  pozostaw ia  d o  ż y -  cf ° f n ie g 0 . S ie rp ie ń  w in ie n  
czenia. Częste są n a d a l w y -  sfcac P0*1 zn a k ie m  in te n s y w - 
p a d k i n ie s ta w ia n ia  się załóg n ych  o d ło w ó w  te j cennej d la  
na k u t r y  p raż  n iepe łnego  w y -  ~ '1' "

Spotkanie
przodowników
wyszkolenia W.P.
z modelarzami
Ligi Lotniczej
W  L O K A L U  zarządu okrę- 
’ ’  gu L ig i  L o tn ic z e j w  

Szczecin ie  o d b y ło  się p ie rw sze  
spo tkan ie  p ilo tó w  i  m ode la rzy 
L ig i  z p rzo d o w n ika m i w yszko ­
le n ia  bo jow ego  je d n e j z Jedno 
s tćk  w o jsko w ych  ga rn izo n u  
szczecińskiego. Ż o łn ie rze  ba r­
dzo in te re so w a li się d z ia ła ln o ­
ścią  L ig i,  w yczyn a m i je j  p ilo ­
tó w  i  m ode la rzy, zasypu jąc ich  
p y ta n ia m i o szczegółach p ra ­
cy, k o n s tru k c ji m ode li, spra­
w ach szko le n io w ych  itd .

Serdeczne rozm ow y trw a ły  
przesz ło  2  g o d z in y , po Czym 
o d b y ła  się w spó lna  zabawa ta -, 
neczna. Na p a m ią tkę  p ie rw sze­
go spo tkan ia  m odelarze w rę ­
c z y li żo łn ie rzom  w  darze m o­
de l ’h is to ryczn e j , .L o tn i:‘ T ań ­
sk iego . skons truow ane j w  19 
w ie k u . M o d e l w yko n a n y  zo­
s ta ł przez m ode la rza  k o ła  L ig i  
L o tn ic z e j p rz y  D y re k c ji Poczt 
w  Szczecin ie .

A b y  zapoznać z zadaniam i 
L ig i  L o tn ic z e j szerszy ogó ł 
żo łn ie rzy , p o d z ie lić  s ię  z n im i 
dośw iadczen iam i, a k ty w iś c i L i ­
g i  L o tn ic z e j p o s ta n o w ili na­
w iązać s ta ły  k o n ta k t i  zap la­
n o w a li dalsze spo tkan ia  z je d ­
n o s tka m i w o js k o w y m i. W  p ro ­
g ra m ie  spotkań zna jdą  się m. 
in n . p ogadank i, pokazy mode­
la rs k ie , w ys tę p y  a rtys tyczne , 
w spó lne  w ie czo rn ice  itd .

S po tkan ia  te  p rzyczyn ią  sie 
do dalszego zacieśn ien ia  ser­
decznej w ię z i łączące j odro­
dzone W o jsko  P o lsk ie  z lu d ­
nością  Szczecina.

*  F R A K C JĄ  P A R L A M E N T A  TINĄ 
D em okra tycznego Z w ią zku  N a ro ­
du  F ińsk iego op ub likow a ła  apel 
do w szys tk ich  f r a k c j i  pa rla m en­
ta rn y c h  F in la n d ii.  Szw ecji, N o r­
w e g ii j  D a n ii, w  k tó ry m  zw raca 
uw agę na n iebezpieczeństwo rem i- 
l i ta ry z a e ji N iem ie c  zachodnich * 
ic h  w łączen ia  do agresyw nego b lo  
k u  a tla n tyck ie go .

ko rz y s ty w a n ia  d n ia  p o łow ow e  
go p rzez z b y t wczesne schodzę 
n ie  z ło w iska . U w a g i odnośnie 
d y s c y p lin y  w ś ró d  za łóg dcyty- 
czą ró w n ie ż  i  K o łob rzegu .

„K O R A B * ’ w  U stce  m im o  
pew n ych  n iedoc iągn ięć w  
p ie rw szych  dw ó ch  dekadach 
pod kon iec  m iesiąca znacznie 
p o p ra w ił s tan  te ch n iczn y  o - 
raz gotowość techn iczną  je d ­
nostek osiąga jąc na jlepsze 
p rzec ię tne  p o łow ow e  z k u tro -  
d n ią  j  z p rz e d s ię b io rs tw  na 
w yb rze żu  zachodn im .

Jak powstaje 
obraz?
Ciekawa wystawa 
w Muzeum 
Pomorza Zachodniego

ys ta w  A r ty s ty c z n y c h  o tw a rta  
zosta ła w  dw óch salach M P Z  p rz y  
W ałach C hrobrego in te resu ją ca 
w ys taw a pod nazw ą „O d  szkicu do 
ob razu“ . N a  p rzyk ła d z ie  trze ch  w y  
b itn y c h  p rac gdańskiego środo­
w is k a  a r ty s tó w  — p la s tykó w  ukaza 
no na w ys ta w ie  drogę po w staw a­
n ia  ob razu : od szk icu  kon cep cy jne  
go, s tu d ió w  z n a tu ry , poprzez k a r ­
to n  ry s u n k o w y  i  k o lo ro w y  — do 
ostateczne j fo rm y , k tó ra  n ie  może 
b yć  p rzyp ad kow a , ale je s t w y n i­
k ie m  św iadom ego, do jrzew ającego 
w  czasie p ra cy  zam ierzen ia  a r ty s ­
ty .

Jest tu  w ię c  obraz z p ie rw sze j 
•ystaw y og ó ln op o lsk ie j Ju liusza 

S tud n ick ieg o  p t .  „P rz o d o w n ic a  pra  
cy  G e rtru d a  W ysocka“ . A r ty s ta  
przed osta tecznym  w ykoń czen iem  
obrazu p rze p ro w a d z ił szereg su­
m ie n n ych  s tu d iów  nad pracą w 
C e n tra li R yb n e j w  Sopocie, gdzie 
G. W ysocka została przodow n icą .

Z  m ałego szk icu  ko lo row ego 
(a kw a re li) , w ykonanego na te re n ie  
fa b ry k i ce lu lozy  w e W ło c ław ku , 
po w sta ł p ię k n y  ob raz Jana W odyń 
skiego p t .  „S trug acze “ .

|W A J W IĘ K S Z Y M  je d n a k  dzie łem , 
* *  k tó re g o  fa zy  po w staw a n ia  uka  
ano szczegółowo na w ys taw ie , 

je s t s łynn a  praca zb io ro w a  g ru p y  
ośm iu  m a la rzy  z Sopotu, p t . „M a n i 
fe s tac ja  1 m a ja  1905 ro k u “ . Obraz 
ten, znany szerok im  rzeszom p u ­
b liczn ośc i, zn a jd u je  się obecn ie na 
w ys taw ie  m a la rs tw a  po lsk iego w  
M oskw ie . N a podstaw ie  zgrom adzo 
n ych  oko ło  20 szk iców  i  s tu d iów  
w id z  zapoznaje się szczegółowo z 
h is to r ią  po w staw a n ia  tego w y b itn e  
go os iągn ięc ia  po lsk iego m a la rs tw a  
współczesnego na drodze do soc ja­
lis tycznego rea lizm u .

W ystaw a m a szczególną w artość 
'zwłaszcza d la  coraz liczn ie jszych  
u  nas p la s tykó w  am a to rów , za­
pozna jąc ich  z sum ienną, tw ó rczą  
pracą m a la rzy  nad dzie łem , w  k tó ­
ry m  n ie  po w inn o  być n ic  p rzyp ad 
kow ego, gd V e każdy szezegól w y n i 
ka  z do jrza łeg o nam ysłu  i  re a lizu ­
je  się w  w a lce  o na jp e łn ie js zy  
re a lis ty czn y  w y ra z  k o n ce p c ji a r-
tysiy.cgn.eJ«

k ra ju  ry b y .
A b y  a k c ja  ta  da ła  re z u l­

ta ty  na leży  zm ob ilizow ać 
w szys tk ie  ś ro d k i i  n ie  og ra ­
n iczać się ty lk o  do je d n o ­
s tronnego o d ło w u  śledzia  
sprzętem  czyn n ym  to  zna­
czy w ło k a m i, a le  ró w n ie ż  
z a k tyw izo w a ć  R ybo łów stw o 
sprzętem  s ta w n y m  ja k  np. 
m ancam i ś le d z io w ym i, czy 
p ła w n ic a m i d ry fu ją c y m i, 
k tó re  m ogą być  przez je d ­
n o s tk i zas taw iane  na  te re ­
nach ka m ie n is ty c h  n ienada 
ją c y c h  się do tra ło w a n ia  
po o s ta tn im  zaciągu na  noc.

N a leża łoby  ró w n ie ż  k o n ­
tyn u o w a ć  p o ło w y  śledzia w  
tu k ę , k tó ra  da je  o w ie le  lep 
sze re z u lta ty  od po jedyńcze 
go tra ło w a n ia .

T E  L W Y  pochodzą z ro d z i­
n y  lw ów  cyrkow ych. T ym  nie  
m n ie j n ie  je s t  rzeczą spec ja ł 
nie bezpieczną, zb liżać się do 
n ic h  na odległość m achnięcia  
łapą... D la tego  szczecinianie  
ze szczególną uw agą  ś le d z ili 
podczas p rzedstaw ien ia  c y rku  
n r  7 pokaz ich  tre su ry .

Pełne  w y k o rz y s ta n ie  w szy 
s tk ic h  ty c h  ś ro d kó w  zapew ­
n i p rze d s ię b io rs tw o m  w y k o  
n an ie  n ie  ty lk o  p la n ó w  ilo ś ­
c io w ych . a le  i  w a rto śc io ­
w ych , o czym  na leży bez­
w zg lędn ie  pam ię tać. (AS)

Rada społeczno - 
gospodarcza ONZ 
przyjęła

rezolucją
polską

sprawie
samostanowienia
narodów
N O W Y  JO R K .

I i  A D A  gospodarczo -  spo -
łeczna O N Z  zakończy ła  d y  

skus ję  na d  za lecen iam i V I I I  
ses ji k o m is ji p ra w  cz łow ieka  
o p ra w ie  n a ro d ó w  do  sam o- 

-okreś len ia . Z a lecen ia  te  s fo r­
m u ło w a n e  zosta ły  przez ko rn i 
s ję  p ra w  c z ło w ie ka  w  dw óch  
rezo luc jach .

W  m y ś l p ie rw sze j re z o lu c ji 
Z g rom adzen ie  O gólne 'm a za­
le c ić  p a ń s tw o m  na leżącym  do 
O N Z , by , re s p e k tu ją c  p ra w o  
n a ro d ó w  do  sam ookreś len ia  i  
n iezaw is łośc i, p o p ie ra ły  u rz e ­
czyw is tn ie n ie  tego  p ra w a  
przez lu d y  k ra jó w  od n ic h  za­
leżnych  i  te ry to r ió w  p o w ie r­
n iczych , z n a jd u ją c y c h  się pod 
ich  zarządem , oraz p rz y z n a ­
w a ły  im  to  p ra w o  z ch w ilą , 
gdy lu d y  te  zażąda ją  sam o­
rządu  i  g d y  ic h  w o la  zostanie 
s tw ie rd zo n a  d ro g ą  p le b iscy tu , 
zorgan izow anego pod ogó lnym  
k ie ro w n ic tw e m  O N Z.

D ru g a  re zo lu c ja  k o m is ji p ro  
s i Zgrom adzen ie  O gó lne  o  za­
lecen ie  p a ń s tw o m  na leżącym  
do O N Z , a o d p o w ie d z ia ln ym  
za zarząd  te ry to r ia m i zależ­
n y m i, a b y  in fo rm o w a ły  O N Z 
o s to p n iu  re a liz a c ji p rzez lu d  
ność ty c h  te ry to r ió w  ich  p ra ­
w a  do sam ookreś len ia .

Za lecen ia  powyższe p rz y ­
ję te  zosta ły  przez ko m is ję  
p o m im o  sp rze c iw u  p a ń s tw  
k o lo n ia ln y c h  A n g lii,  U S A , 
F ra n c ji i  B e lg ii. 
P r z e d s t a w i c i e l  P o lsk i

P o ra ty ń s k i w n ió s ł następ 
n ie  w  im ie n iu  de le g a c ji p o l­
s k ie j re zo luc ję , p rz e w id u ją c ą  
p rzekazan ie  Z g rom adzen iu  O - 
gó inem u om a w ia n ych  zaleceń 
k o m is ji p ra w  cz łow ieka .

W  g ło so w a n iu  rada  gospo­
darczo -  społeczna p rz y ję ła  re  
zo luc ję  p o lską  14 g łosam i p rze 
c iw k o  g łosom  W ie lk ie j B ry -  
ta tn ii,  F ra n c ji i  B e lg ii, p rzy  
czym  S zw ecja p o w s trzym a ła  
się od g łosow ania.

Kara aresztu za bumelanctwo 
przy roznoszeniu gazet

„ . . .Z A P R E N U M E R O W A -  roznoszenia gaze t je s t je d n ym  
Ł E M  „ K u r ie r  C odzienny”  i  o- z n a jw ażn ie jszych  zadań dorę
trzym a łem  pewnego d n ia  dw a  czycie li,
egzemplarze je d n e j gazety, na  P onadto nacze ln ik  u rzędu 
to m ia s t innego egzem plarza  pocztowego o ra z  k o n tro le r 
brak. Sądzę, że n ie  po to abo s łużby gazetow ej o trzym a li po 
n u ję  gazety, by o trzym yw a ć  lecenie, by spec ja lną  op ieką o-

m a ku lw tu -  
rę . D z ie n n ik  
po w in ie n  być 
dosta rczony  I
codziennie. L i  I
stonosz o- |

św iadczy ł, że •
to z powodu  

—  urlo p ó w . A  
w ięc je s t  n ie -  
dbałość n ie
ty lk o  lis tonosza . ale i  k ie ro w ­
n ik a  u rzędu pocztowego.

N ie  je s t to  p ie rw szy  tego ro  
d za ju  w ypadek. R ów nież w
uh. ro k u  o trzym yw a łe m  gaze­
ty  n ie re g u la rn ie . D o dziś
je d n a k  n ie  o trzym a łem  odpo­
w ie d z i na  m oje zażalen ia . L i ­
stonosz odpow iedz ia ł m i w  ten  
sposób, że pewnego d n ia  p l ik  
gazet —  p rz y b ił gw oździam i 
do m o ich  d rzw i. A le  i  na ty m  
n ie  koniec. Z am ów iłem  K a le n ­
da rz  R obotn iczy n a  poczcie, a 
o trzym a łem  t „P o ra d n ik  R o ln i-  ao 08roaKa 
k a " . Zapew niono m nie, le  od- k ie ro w n ik ie m . Obywatele  
tą d  dostawa będzie re g u la rn a , p rzy je ż d ż a ją  do nas z ca łe j 
ale m c  się m e zm ien iło . D la te  P o[skL Po jW kudn ioW ym  poby  
go tez obecnie n ie  in te rw e n iu ję  Cj e, gdy zdążą się zo rien tow ać  
ju ż  na  poczcie, lecz piszę do w  system ie nasze j kom un ika- 
naszego K u r ie ra  w  przekona- o j i  m ie j , k le j ,  p ra w ie  wszyscy 
m u. ze o trzym am  w y ja ś n ię - dochodzą do w n io sku , że k o -

to czy li personel doręczyciel- 
sk i, by p rze sy łk i by ły  s ta le  
doręczane w  te rm in ie  i  by po­
dobne w yp a d k i ju ż  w ięcej się 
n ie  p o w tó rzy ły .

Naszym  zdaniem  p rzyk ład  z 
D ąb ia , o k tó ry m  sygna lizow a ł 
nasz cz y te ln ik , w in ien  też po­
dz ia łać w ychowawczo na wszy­
s tk ie  inne  u rzędy  pocztowe, w 
k tó ry c h  z d a rz a ją  się jeszcze 
niedociągnięcia .

Zamiejscowi 
proponują 
zmiany w trasach 
tramwajowych

.....P IS Z Ę  w im ie n iu  w ie lu
obyw a te li, przy jeżdża jących  
do Szczecina na  różne k u rs y  
do ośrodka, któ rego jestem^

nie...”  (995 )
Z . M .

(n azw , i  adres znane re d a k c ji)

m u n ik a c ja  m ie js k a  w  Szczeci­
n ie  je s t bardzo poszczerbiona.

Chcąc bowiem
jak iegoś  

p u n k tu  m ia ­
s ta  dojechać 
na  dworzec, 
trzeba eię  
przesiadać. 
M o im  zda­
n ie m  obywate  
le c i t ra fn ie  
o cen ia ją  na­
sze w a ru n k i 
ko m u n ika cy j

titri „  ne (do k tó ry c h  m yśm y się
T E R M IN O W E G O  p rz Pxw ycza M ) i  d latego propo  

n u ję , b y  częściowo zam ienić  
trasę  „ je d y n k i”  z „czw órką ” .

„J e d y n k a ”  w in n a  jechać z 
W ojska  Polskiego przez B ra ­
mę P o rto w ą  do dworca, a  
„czw ó rka ”  z A l.  P ias tów  przez  
B uczka i  B ra m ę  P ortow ą  obok

n  fh  lOlf’1 U r. r. J- n _---1-------i..

N IE  Z A W IE D L IŚ M Y ,  p ań ­
sk ie j nadz ie i. S praw ę d o s ta r­
czania gazet w  re jo n ie  D ąb ia  
Szczecińskiego zbadano dokład 
nie . Okazało się, że w szystk ie  
Pańsk ie  z a rzu ty  po lega ją  na 
p ra w d z ie . D oręczyc ie lka , k tó ­
ra  zan iedba ła  swoje obow iązk i 
służbowe, zosta ła  za bum elanc 
tw o  u k a ra n a  dw u tygodn iow ym  
aresztem.

W ysokość k a ry  podkreśla , 
że sp raw a  “  *

otACzeęol
— W Y D Z IA Ł  K W A T E R U N K O  

W Y  szczecińskie j M R N , decyz ją  l 
d n ia  24,7. (n r  G K K  II-1/299/52) ode 
b ra ł p rz y d z ia ł na m ie szkan ie  w y ­
dany 8 lip ca  b r . ob. Ire n ie  G o ła­
szew sk ie j, a p rz y d z ie lił je  innem u 
obyw a te low i?  Ob. Gołaszewska 
p ie rw sza zg ło s iła  m ieszkan ie 
W ydz. Gosp. M ie szkan iow e j _ 
p rze d s ta w iła  zrzeczenie się jego- 
w łaśc ic ie la . P onadto  ja k o  le ka rzo ­
w i p rz y s łu g u je  je j  p ra w o  do po ­
s iadan ia od po w iedn iego m ieszka­
n ia , ty m  b a rd z ie j, że o trzym a ła  
p rz y d z ia ł p ra c y  w  je d n y m  ze szp i­
ta li  szczecińskich. (U27 )

— n ie  zb ie ra m y p u s tych  pude­
łe k  po pastach do ob uw ia , k tó re  
w y rzu ca m y  na śm ie tn ik?  A  prze ­
cież to  su ro w ie c ,, k tó ry  się n isz ­
czy — (1109-2)

z a p y tu je  ob. K A L IS IE W IC Z  
ze Szczecina

j a n  Śl iw iń s k i  — szczecin.
W  m yś l u k ła d u  zb io row ego, p re ­
m ia  fina nso w a  na leży  się w szyst­
k im  p ra co w n iko m  za tru d n io n ym  
p rz y  spo rządzan iu b ila nsu . W yp la ­
ta na stę pu je  zazw ycza j po za tw ie r 
dzen iu  b ila nsu . W obec p rze w le ka ­
n ia  sp ra w y  na leży w y s tą p ić  '  
Sądu z po w ód ztw em . (789) 

P R A C O W N IC Y  P O C ZTO W I 
Szczecin. — B ę dz ie m y in te rw e n io ­
w ać w  D y re k c j i  P. i  T . O w y n ik u  
zaw ia do m im y.

Z A IN T E R E S O W A N Y M  od po w ia ­
dam y, że res t. „M o rs k a “  od c h w i­
l i  o tw a rc ia  n ie  b y ła  rem on tow ana . 
Zaznaczam y, że obecn ie rest. 
..M orska“  będzie za liczona do ka t. 
i .  L o k a l zostan ie o tw a r ty  w  s ie rp ­
n iu . (d)

W S P R A W IE  zażalenia na  sk lep 
M H D  n r  100, za p o b ie ra n ie  n ie ­
w łaśc iw ych  cen za f la k o n y . P re­
z yd iu m  M ie js k ie j R ad y N arodow e j 
w y ja śn ia , że po prze p row a dzo nym  
dochodzeniu usta lono, że f la k o n y  
b y ły  sprzedaw  
e n un k iem . (d)

DR . K . V . i  Jan ina  M atecka, •

„O rb is u ”  do obecnego ikońco­
wego p rz y s ta n k u  „ je d y n k i” . W  
ten  sposób z n a jb a rd z ie j r u ­
ch liw ych  części m ias ta  będzie 
można dojechać na  dworzec 
bez p rzes iadk i.

P ropozycję ! ncaszych z a w ie j 
scow ych gości p odda ję  pod dy  
skus ję ...”  ' ( U S I)

P A W E Ł  S T E F K A  
z u l. Tarczyńskiego

Mięso na dietę
„. . .P R A G N Ę  poruszyć spra  

wę a k tu a ln ą  d la  w ie lu  osób, 
będących na  diecie. Chodzi m i 
m ianow ic ie  o o trzym an ie  na bo 
n V ty c h  ro d za jó w  mięsa, k tó ­
re  są dozwolone p rz y  danej 
diecie. W  sklepach mięsnych 
nie m a obecnie tak iego  wybo­

ru ,  by każdy 
cho ry  mógł o- 
trzym a ć  m ię ­
so, na ja k ie  
pozw a la  m u  
le ka rz . Ozna­

cza to w  w ie lu  
w ypadkach,
że człowiek 
na  diecie m u­
s i w  ogolę re ­
zygnować z 

mięsa. Czy n ie  można by te j 
sp ra w y  rozw iązać k u  zadowolę 
n iu  w szystk ich ...? ”  1010)  

M . G.

M O Ż N A  rozw iązać i  spra­
w a  będzie rozw iązana.

Z  W y d z ia łu  H a n d lu  dow iadu 
je m y  się, że z nastan iem  m ie 
sięcy ch łodn ie jszych  o tw a rty  
będzie w  Szczecinie specjalny 
sklep, k tó ry  będzie sprzedawał 
m ięso ga tunkow e  d la  chorych 
na diecie. N a ra z ie  uruchom ię 
n ie  tak iego  sklepu je s t ze 
względów  techn icznych nie mo 
żliw e.

D z ię ku je m y  za sygna ł, któ­
r y  i  W yd z ia ło w i H a n d lu  zwró 
c i ł  uw agę na  ten  w ażny p r o

\ i
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J U T R O :

W TO REK Jakuba.

PROGNOZA POGODY
D ZIŚ pogodnie, w  godzinach po- 

po łd  w zrost zachm urzen ia 1 m ie j­
scam i burze, te m p e ra tu ra  do 26 st. 
w ia try  zm ienne od 2 do 4 n ys  
W czoraj zanotow ano najwyższą 
te m p  na Pom orzu Zach. w  W. !czu : 
27 * t  (Szczecin 24). na jn iższa 
z m aksym aln ych w  Ś w ino u jśc iu
22 st.

Książka pochwał

P O D C Z A S  b a d a n ia  ks iążek  
zaża leń  s tw ie rd za n o , że 

u w a g i k lie n tó w  n ie  zawsze 
o g ra n icza ją  się do s tw ie rd ze ­
n ia  b ra k ó w . N p . w  sk le p ie  
S p ó ln o ty  P ra cy  n r  5 p rz y  P la  

cu  S ta lin a  
w  książce  
zażaleń zap i 
sanych  jes t 
41 s tro n , 
lecz są to  sa 
m e p o ch w a ­
ły  d la  k ie ­
ro w n ic tw a  i  
eksped ien­

tó w . D o w o d z i to , że obsługa  
tego sk le p u  p ra c u je  w zorow o. 
W ładze  nad rzędne  w in n y  p rz y  
k o n tro l i  z a ła tw ie n ia  ska rg  i  
zażaleń b rać  p od  uw a g ę  te  m o  
m e n ty  p rz y  w yn a g ra d z a n iu  i  
a w a n so w a n iu  p ra c o w n ik ó w . 

Z e  sp ra w o zd a n ia  inspek  
to ró w  W R N  o p rze g lą ­
dz ie  ks iążek zażaleń w  
Szczecinie.

To już „naciąganie“

GD Y  się za  na jlepsze  m ie j 
sce na  dob re  p rze d s ta w ie ­

n ie  p ła c i 15 z ło ty c h  —  to  jes t 
oczyw iśc ie  w  po rzą d ku . A le  

g d y  podcho­
d z i p a n  w  l i  
b e r i i  cy rkO f 
w e j i  in k a ­
su je  za p ro ­
g ra m  w y d ru  
ko w a n y  na  
ka rtce  z w y  

k ie g o  p a p ie ru  2 z ło te  —  to  się 
ju ż  oczyw iśc ie  każdy  k rz y w i.  
A  ju ż  dosta je  się b ia łe j gorącz 
k i,  g d y  za b u te lk ę  p iw a  w  kios  
k u  c y rk o w y m  w y p a d a  p ła c ić  
2.60! W ięc n ie  m ożna się d z i­
w ić , że re f le k to r  ta kże  z o bu ­
rze n ie m  powyższe ,,nac iąga ­
n ie "  p ię tn u je .

1 będzie p ię tn o w a ł zawsze, 
i le k ro ć  się ta k ie  m a n e w ry  
g d z ie k o lw ie k  p ow tó rzą .

M IE S Z K A Ń C Y  p rze d m ie śc ia  —  S am i o d n o w iliś c ie  te n  
K ije w o  od  d a w n a  m a rz y li o  dom?
s k le p ie  spożyw czym . I  o to  n a  —  T a k  n ib y  je s t, bo p ra c u ją  
naszym  z d ję c iu  w id z ic ie , żz  tu  sam i m ieszkańcy  K ije w a , 
ic h  m a rze n ia  p rz e is to c z y ły  się  z a tru d n ie n i w  naszych w a r ­
to  rzeczyw is tość . D z ię k i in te r -  sztabach re m o n tu  ta b o ru  le ś - 
w e n c jo m  k o m ite tu  m ie szka ń -  nego. S p ra w ia liś m y  się n ieź le , 
cóto K ije w a  M H D  u ru c h o m i a  szczególnie nasz te c h n ik  bu 
ta m  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  doW lany R om an S adow ski. 
sw ó j sk lep . R o b o tn ik  b u d ó w -  —  W  w arszta tach?

? » »  “ “  -  TO w ła ś c iw ie  n ie  w a r -
ko n u ,e  o s ta lm c ft P °C JB £«C  „ t a t y ,  a le  cała fa b ry k a . P ra -  w ię ksze j, l u d Ł e j  g ro inadz ie .

m ozecm  cu j e ta m  (¡użo i u ijł5 i  nasza N ie ch  im  s i i .......................

Wyrównali

N A S Z  d o b ry  z n a jo m y , k ie ­
ro w ca  p. W. m ia i sporo  

k ło p o tó w  z 
p ie n ię d z m i 
n a le ż n y m i 
m u  z P TS  
„Łączność“ . 
D la tego  też 
og ro m n ie  

się u ra d o w a ł, g d y  n iedaw no  
o trz y m a ł w ię kszą  sum ę, ja k o  
w y ró w n a n ie  s w ych  ra c h u n ­
k ó w  z ty m  p rzeds ięb io rs tw em .

K ie ro w c a  o p o w ie d z ia ł nam , 
że to  zasługa ż y c z liw o śc i d y ­
re k to ra  naczelnego i  p e rso n a l­
nego p. K ra jn ic z a k a  i  p ro s ił 
nas, żebyśm y to  p o c h w a lili.  A 
naszym  zdan iem  to  n ie  zas łu ­
ga, ty lk o  spóźnione spe łn ien ie  
obow iązku .

K U R IE R  Szczeciński D z ia ł „S y ­
gnałów “  poda je  do w iadom ości, 
czy te ln ików , że Radca P raw n y  K u ­
r ie ra  w  s ie rp n iu  z pow odu W yjazdu 
na  u r lo p  przy jm ow ać  n ie  będzie 
Po rady praw ne w znow ione zostaną 
od  1 w rześnia . O dpowiedzi dz ia łu 
po rad praw nych zamieszczać będzie 
m y  w  dalszym  ciągu.

N IE  Z G A D Z A M Y  S IĘ z w y ja ś ­
n ie n ie m  d y re k c ji  PSS z 17 lipca , 
że sprawa bu m elu jącego sk lepu 
dyżu rnego n r . 56 je s t w  po­
rząd ku . D a le j tw ie rd z im y , że 
sk lep  te n  p rz y  a l. W ojska 
P o lskiego 134, zgodnie z uch w a­
łą  P rezyd ium  M R N , p o w in ie n  pe ł 
n ić  fu n k c je  dyżu rne go i  o b s ług i­
w ać  w  d n i św iąteczne m ieszkań­
ców  roz leg łe j d z ie ln icy . P rzep ro­
w adzone zm ia n y  w  godzinach han 
d lu  na rusza ją  postanow ienie 
M RN -u.

Gdy komitet mieszkańców pracuje na schwał...

Z pomocą MRN-u
Kijewo zyskuje nowe udogodnienia
otwierają sklep 
podłączają gaz i 
uruchomią szkołę

swiatło

(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR. I)

^ \ T O  nasze oczko w  g ło w ie . Za pa rę  d n i M H D  u ru ch o m i 
ty m  lo k a lu  s w ó j sk le p  spożywczo - m ieszany. J e d y ­

n y  w  K ije w ie  i  ta k  ocze k iw a n y  sk lep . N ie  będz iem y ju ż  
la ta ć  do D ąb ia  po b y le  d rob iazg .

lo  św ia tła . P o je ch a liśm y do 
M R N -u , p o p ro s iliśm y  i prze 
w odn iczący P o lczyk  ta k  so­
b ie  to  w z ią ł do serca, że pie 
n iądze  zna lazł, s łu p y  pom ógł 
w yszukać, in s ta la c ję  da ł. I  te 
ra z  ju ż  połow ’a osied la  ma 
św ia tło , a  d ru g a  p o ło w a  o- 
trz y m a  je  n iebaw em .
—  W id z ia łe m  też, że ko p ią  

u  was ja k ie ś  row y?
—  A  ta k . T o  gazow nia  p od ­

c iąga  tu  gaz. N a ra z ie  s p ra w ­
dza ją  i  uszcze ln ia ją  sieć. P o ­
d o bno  w  n a jb liższych  d n iach  
m a ją  z ro b ić  p ró b ę  i  po tem  
pod łączą  na stałe.

—  A  szkoła?
—  O tóż to . S zkoła to  nasze 

n a jw ię ksze  obecnie u tra p ie ­
n ie . D z ie c ia k i chodzą aż do 
D ąb ia , a le  ob iecane ju ż  m a ­
m y , że w  p rzysz łym  ro k u  o- 
tw o rz ą  7 -  k la so w ą  szkołę. To 
d o p ie ro  będzie w ygoda. W szy 
s tk o  to , w id z i pan, w y s ta ra liś  
m y  s ię  sam i. Z b ie ra liś m y  się 
zawsze w  n iedz ie lę , ra d z il iś ­
m y, ja k  tu  n a jle p ie j z rd b ić  i  
w s p ó ln y m i s ita m i u ła tw ia liś ­
m y  sobie życie . W e źm y ta k ie ­
go K A M IŃ S K IE G O  —  on i  n ie  
dospał, a le  zawsze m ia ł czas 
na  p racę  d la  in n y c h . A lb o  
B O H U S Z  A K ,  też to  samo. Im  
s ię  na leży  też poch w a ła  za te  
w y s i łk i  i  za ic h  w y n ik i.  O - 
s ied le  nasze z k a ż d y m  m ie s ią ­
cem  p rz y b ie ra  in n y  w yg ląd ...

M iło  a ż  s łuchać o ta k  w zo­
ro w e j p ra c y  K o m ite tu  m iesz­
ka ń có w  K ije w a . Choć m iesz­
k a ją  na sam ym  k r a ju  nasze­
go m ia s ta , m ożna pow iedz ieć 
p ra w ie  na  w s i, a le  doskona le  
d a ją  sobie rad ę  i  w  w y s o k im  
s to p n iu  w y k a z a li zdo lnośc i o r 
g a n iza cy jn e  i  d o b rą  w o lę , ta k

łc
mm

n ie  z ro b iło  a tym czasem  szere$ 
u lic  na  Nlebuszewie je s t zagadką 
bo ta b lic z k i drewniane z na p iła - 

D C C  w K oszalin ie o tw o rzy ła  p rzy  m i są ju ż  ta k  sfatygowane. że n ie  
* 0 v J u l. Zw ycięstw a 23 pie rw szy i m ożna ich  w ogóle odczytać. L u -  
Jedyny w m ieście sklep garmaże- dzie darem nie szuka ją  1 u lic y  zna. 
r y jn y  z go tow ym i p ó łfa b ryka ta m i leźć n ie  mogą. Tak samo dobrze 
ja k  k o t le ty , konserw y rybn e  i  owo- i  szczegółowo opracow anych p ła ­
cowo - w arzyw ne, m asło w o ln o ryn . nów naszego m ia s ta  n ie  mamy. 
kow e. ja jk a , pasztecik i, w ęd lin y , K o n d u k to rzy  tra m w a jo w i an i ttasz 
kan ap k i łtp .  W m ontow ana lodow- MO często n ie  m ogą udzielić 
n ią  pod ladą służąca jednocześnie szczegółowych in fo rm a c ji
za przechow a ln ię c h ro n i p ro d u k ty  
przed zepsuciem się Sklep te n  cie­
szy się dużym  powadzeniem  i^śród 
m ieszkańców Kosza lina  (k )

A. O, koresp m ie jsk i

IN N Y  SKLEP — 
IN N A P IEC ZĄTKA

k ie ln ią . S k le p  g o tó w ! 
p rz y w o z ić  to w a r ! d z ie ln ica  ba rdzo  n a  ty m  zyska ra z  lepdej

d a le j w ie d z ie  co- 
n iech  K ije w o  szyb

T E  VTRY
T E A T R  P O L S K I — „ K o n k u re n c i“ 

5. 1915.

ła . Zaw sze to  in n y  ru c h  i  in -  k o  zdobyw a  w szys tk ie  udogod 
ne życ ie , gdy pod bok iem  je s t n ie n ia , dostępne m u  ja k o  dz ie l 
fa b ry k a . D la  ścis łości p o w ie m , n ic y  w ie lk ie g o  m ias ta , (go) 
że na zyw a  się ona K ije w s k ie  
Z a k ła d y  P rze m ys łu  M aszyno ­
w ego L e śn ic tw a .

—  Czy m ac ie  tu  ja k ie  swo­
je  w ła sn e  w ładze , ja k iś  k o m i­
te t?

S m u łczyń sk i o b ru szy ł się, 
bo go m im o  w o li  u ra z iłe m .

—  Nasz k o m ite t to  p ra w ­
d z iw y  ska rb . P ra cu je  do ­
skonale. L u d z ie  ta c y  są u 
nas zg odn i i  c h ę tn i do po ­
m ocy, ja k  w  n a jle p sze j r o ­
dzin ie . I  w y n ik i  przecież 
też są. O to  n ie  ta k  daw no  
jeszcze ca łe  K ije w o  n ic  m ia

.  K O LE JO W E  Z a k ła d y  G astrono­
m iczne ro b ią  sta ran ia , b y  pasaże­
ro w ie  na w szys tk ich  peronach 
D w orca G łów nego w  Szczecinie 
b y l i  ob s łu g iw a n i przez roznost- 
c ie li n a p o jó w  chłodzących.

*  *  *
K IE R O W N IK  b u fe tu  K Z G  na

s ta c ji w  T rzeb ie ży  zostan ie u k a ra ­
n y  za to , że 2 ltpca  n ie  posta ra ł 
się o p iw o

*  *  *
SP R ZE D A W C A  z  k io s k u  M HD  

na sk rzyżow an iu  a l. B oh. W arsza­
w y  : u l.  S iko rsk ie go  cho row a ł i 
d la tego k io s k  te n  b y ł czasowo 
za m kn ię ty . Od 15 lip ca  je s t ju ż  
czynn y .

Z ODPADKÓW  SKÓRY 
P A S K I DO KAPCÓW

iy j IE J S K I H ande l M ięsny w  Szcza 
1,4 c in ie  w  os ta tn ich  dn iach prze­

ją ł  szereg sklepów rzeźn iczych i
P_ _ __ m asarskich Napisy i szy ldy zosta.

OTRZERA ;e s t m a tką  w yna laz- ly  n iezm ien ione ale na bonach m ięs 
kow, m ów i m ądre przysłow ie, no-tłuszczow ych przy  re je s tra c ji 

S tan is ław  S iko rsk i, p ra cow n ik  Spół- w y b ija  się p ie czą tk i in n ych  f irm .
d z ie ln i Pracy Szewców i  C ho lew ki Np re je s tru je  się ka rtkę u l.
rzy  w  B ia łoga rdzie w pa d ł na po- B o i K rzyw oustego w  sklep ie n r  29, 
m ys ł > f*hrawnjający p ro du kc ję  a dbsta je się pieczątkę sklepu n r  33 
pasków do kapców dam skich. Daw- p i Rokossowskiego 3 To samo 
n ie j w yc inano paski ręcznie, obec- p ra k ty k u je  się w  n ie k tó ry c h  sklft. 
m e p rzy  pom ocy skon s truo w an e j pach m leczarskich, 
przez Sikorskiego sztancy prr.ca ja k  dlug<, po trw a  ta  zabawa w  
idz ie  znacznie szybcie j, z ca łkow i- c iuciubabkę? 
ty m  p rz y  ty m  w ykorzystan iem  od- .
padków . Oszczędność w  stosunku 
rocznym  wynosi 6.372 z ł W nagro­
dę za pom ysł S iko rsk i o trzym a ł 
750 z ł p rem i ( k )

koresp miejski
SKAR G I SKLEPÓW  GS-ÓW

PZGS w Białogardzie choć żniwa 
w p e łn i nie postarał się o należyte
zaopatrzen ie GS w  pow iecie w  pód 
stawowe p ro d u k ty  żywnościowe, np. 
f i l ia  GS B ia ło gó rzyn  - Pom ianowo, 

ud o rzadko wania ,n ie  m a w sprzedaży chleba. W 2e- 
n u m e ra c ji dom ów w  S z c z e c i  £ z,n e j °,d « c z e rw c a  d o iS  Upca 
oraz uzu pe łn ie n ia  ta b lic  z nazw a- i?**0 , m ak l°^ ia ^  
m i u lic . D otychczas n ic  się jeszcze ®zy ł  ™ \  Na idomń V  eEO sWc-5 J c pow a w  Żelaznej — D alko w a zam y­

ka i  o tw ie ra  sklep wed ług własne, 
go „ w id z i m i s ię ". (k )

Za jazdę
po pijanemu
grzywna
i cofnięcie 
pozwolenia

p o  pew nej przerw ie znów  do Wy
d z ia łu  S p o łe czno -A dm in is tra - 

cy jne go  M RN  po w ę d ro w a ły  w n io ­
s k i o u ka ra n ie  szoferów  za trzym a 
n y c h  przez organa M O  za op ils tw o 
w  czasie k ie ro w a n ia  po jazdem  m £ 
cha n icznym .

O to  ic h  nazw iska:
M IEC ZYS ŁAW  M OM ENT, zam. u l. 

W ie lkopolska 23/1 za trzym an y  13 l ip  
ca w  po łud n ie  w  M ię dzyzd ro jach ;

G A ŁK O W S K I EDW ARD, zam. Głę 
bok le , u l.  Ko lska  2/14, k tó ry  pó w i­
zyc ie w  „Z ło te j Rybce“  up raw ia ł po 
p ija n e m u  harce na m o to cyk lu  po 
u l. M azu rsk ie j 16 lipca  o godz. 20.

STANISŁAW  M AJNEROW ICZ, za­
m ieszka ły  u l Gdańska 3/15 zatrzy­
m an y  na  u l. S łowackiego 15 lipca  
o godz. 18,15;

STANISŁAW  W IC H L IŃ S K I, zam.
u l. Pocztowa 30/5 p rzy trzym an y  o 
godz. I  w  nocy 17 lipca .

Kom enda M O  w ys tą p ił»  z w n io s ­
k ie m  o uka ra n ie  le kko m yś ln ych  
kierow ców  grzyw ną i  o  czasowe o- 
debran ie  praw a jazd y , (ape)

ja k o
(rys .

R ysza rd  P ie tru s k i 
U a r i w  „K o n k u re n ta c h “  
B o le s ła w  R a jk o w s k i).

TE A TR  W SPÓŁCZESNY — „ K r  
i  a k to r "  — godz 19,15.
C Y R K  N r. 7 — Jasne B ło n ia  • 
g. 19.30.

B A Ł T Y K
ang. — g. 17.45. 20.30.
„1 5 -le tn i k a p ita n ”  — p ro d . radź.
— g. 16.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „ B ó |  skoń­
czy się ju t r o ”  p ro d . CSR — g. 
16.30.
„M ilc z e n ie  je s t z ło te m ”  —  prod. 
fra n c . — g. 18.30, 20.30.
P IO N IE R  — „D z ie w czyn a  u  ź ró ­
d ła ”  — p ro d  radź. — g. 15, 17, 19. 
Seans n o cn y  „K u m o s z k i z W in d ­
so ru ”  — p ro d . N R D  — g. 21. 
H U T N IK  — S to łczyn  — „C e sarsk i 
s ło w ik ”  — pro d . CSR — g. 18, 20. 
PRZYJAŹŃ — Dąbie — n ieczynne
— rem on t.
1 M A J — Żydó w ce  — „D z ie c i z 
jed ne go p o d w ó rka ”  — p ro d . du ń ­
sk ie j — g. 18. 20.

D Y Ż U R Y  A P TE K * 
n r . 2 — u l. M ick ie w icza  101. 
n r .  33 — p l. G ru n w a ld zk i.

M UZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO -  Wa 

ły  Chrobrego 3 -  w ystaw y — „H i.  
s to ria  rozw oju  społeczeństw  p ie r­
w o tn ych " — „O chron a  po m n ików  
k u l tu r y ”  — „B u d o w n ic tw o  o k rę to ­
we. h is to r ia  żeglug) i rybo łów stw a ‘
— „W ystaw a prac uczn iów  L ic  
Sztuk P lastycznych” .
— „O d  szkicu do o b ra zu " — w ysta 
wa m alarska .

U L JAN IS ŁA W Y 27 -  wystawy — 
„M a la rs tw o  po lsk ie " — „M a ła  wy 
staw a n u m iz m a ty k i"

Godz. o tw a rc ia : w to rk i czw artk i 
1 soboty od 12—18, środy, p ią tk i 
1 n iedz ie le  od 10— 16. w pon iedz ia ł­
k i  i  d n i pośw iąteczne — n ie czyn - 

I ne.

¡ PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Szczecińskie Z jednoczen ie  R obót Lą do w o- 
In ż y n ie ry jn y c h  B u d o w n ic tw a  Przem ysłow ego — 
Szczecin, u l. M a te jk i 8, z a tru d n i od zaraz;

2-ch s ta rszych ks ięgow ych .
1-go re fe re n ta  budżetowego,
1-go re fe re n ta  p la no w an ia  finansow ego. 
R e fle k tu je m y  ty lk o  na s i ły  w y s o k o -k w a lif ik o -  

wane. W a ru n k i do  om ó w ie n ia  na m ie jscu.
818-K

Zarząd W o jew ó dzk i L ig i  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza  
w  Szczecinie n rz y jm ie  ino n te ra -m e ch a n ika  sa­
m ochodowego. W a ru n k i do om ów ien ia . Z g ło ­
szenia w  W ydzia le P e rso na lnym  u l. Sw. W o j­
c iecha 12. 3064-G

Szczecińskie Z a k ła d y  P ie ka rn icze  z a tru d n ią  od 
zaraz: k ie ro w n ik a  dz ia łu  g łów nego, m echan ika  
oraz re fe re n ta  p la no w an ia  do dz ia łu  in w e s ty c ji 
z uposażeniem  w /g  u m o w y  zb io ro w e j obow ią­
zu ją ce j w  Szczecińskich Z ak ła da ch P ie k a rn i­
czych.

K a nd yda c i zgłoszą się: D z ia ł K a d r w  Szcze­
cin ie u l. Łysko w sk ieg o  12/13. 814-K

Polska 2egluga M orska w  Szczecinie za tru d n i 
na tych m ia st — 2 ko re sp o n d e n tk i — s te no typ is t- 
k i ze zna jom ością języka  ang ie lsk iego , po dan ia  
należy składać w  D ziale K a d r P o lsk ie j Żeg lug i 
M orsk ie j u l. M a łopo lska  N r, 43/44, 794-K

I IOGŁOSZENIA DROBNE
SP R ZE D A M  m o to cyk l 
„A rd ie ”  500 cm . sześć. 
A l. W ojska Po lskiego 
137. 3070-G

S P R ZE D A M  m aszynkę 
e le k tryczną  do _ po dn o­
szenia oczek i aparat 
do p liso w a n ia . O fe r ty  
k ie ro w a ć : Poste-Restan 
te U rząd Pocztow y u l. 
Pocztowa K o rn a to w sk i 
H en ryk . 3081-G

SPRZEDAM  dyw a n
3,5X 2,5. M azurska 42
m 11. 3073-G

SPRZEDAM  m o to r m ar 
k i Z un da pp 200 cm. w  
dobrym  stan ie . Szcze­
c in — K lę skow o  u l. 
C hłopska 72. 3063-G

t e r m o m e t r y  te c h n i­
czne, a lkoho lom ie rze , 
cuk ro m ie rze , cen tra ln e  
go ogrzew an ia sprze­
dam . T ra u g u tta  7.

3075-G

SPRZEDAM  m o to c y k l 
300 NSU , s ta ry  ty p  
stan d o b ry  — Pogodno 
— S yroko m li 4/2 po po ­
łu d n iu . 3074-G

SP R ZE D A M  szafę i  bu 
fe t. Szczecin, Poczto­
wa 26 m  7. 3065-G

M A T E M A T Y K  przygo- 
te w u je  do egzam inów .
A n a liza  wyższa. " * ........
ła w a  43/11.

Bogus-
30Í0-G

A N G IE LS K IE G O , n ie ­
m ie ck ieg o  udz ie lam  in ­
d y w id u a ln ie . Bogusław a 
trzydz ie śc i pięć, miesz­
k a n ia  1. 3057-G

D W U M IE S IĘ C Z N Y  ku rs
m aszynop isania p r z y j­
m u je  zapisy Szczecin, 
Kaszubska 63 (obok 
B ra m y  P o rto w e j . 803-K

LO KALE

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
3 p o ko je  z ku ch n ią  na 
2 po ko je . W iadom ość: 
S trze lecka 8/2. 3076-G

Z A M IE N IĘ  dw a  po ko je  
ku ch n ia  Szczecin, na  ta ­
k ie  same lu b  m nie jsze  
w  G dańsku — W rzesz­
czu lu b  G d yn i. Kacz­
m arek  — A le ja  Pias­
tó w  15 m 4. 3061-G

Z A M IE N IĘ  3 po ko je  
z w ygo da m i — Szcze­
c in —Pogodno na m n ie j 
sze Bydgoszcz, O fe r ty  
Poczta N r 6. Szczecin.

3079-G

PO TRZEBNA pom oc do­
m owa lu b  gospodyni. 
Tarczyńsk ie go  3/3 (bocz 
na 5 L ip ca ). r'34-G

« ¿ÜUHV

B A R T C Z A K  U rszu la 
zgłasza zgu b ie n ie  prze­
p u s tk i tym czasow ej 
w ys tw . przez P .Z.Z, Za 
ło m  N r. 242. 3058-G

W IA T R O W S K I Leonard  
Szczecin u l. Gen. 
Sw ierczew sk ego 19/18 
zgłasza zgub ien ie  doku 
m en tów , leg. m is trzó w  
s k ie j. de leg ac ji s łużbo­
w e j w yd . przez SPZB 
Szczecin. 3077-G

C IE Ś L A K  K a ta rzyn a  
có rka  S tan is ław a zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yd . 
p rzez G .R .N . "Sadoryż 
— K rz y w d a  3035-G

M R O Z IN S K A  Józefa
có rka  P a w ła  zgłasza 
zgubiene k a r ty  m e ldu n  
ko w e j w y d . w  Szczeci­
n ie . 3054-G

ŁO Z IE N K O  K ry s ty n a
có rka  S tan is ław a zg ła­
sza zgu b ie n ie  k a i ty  
m e ld u n ko w e j w yd . 
Szczecin. 3059-G

K O L A N O W N A  A n na  
có rka  S tan is ław a zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j, oraz po­
k w ito w a n ia  na od b ió r 
a n k ie ty  na dow ód oso­
b is ty . 3060-G

R Y C H L IK  S te fan  syn
Teodora  zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
w yd . przez R e jo n  Mel­
d u n k o w y  w  Szczecinie.

3062-G

S LEW C ZU K Jan zg ła ­
sza zgub ien ie  o ryg in a łu  
zaśw iadczenia praw a 
w łasności m e b li w ys ta - 
V. .onego przez Urząd 
L ik w id a c y jn y  w  Szcze­
c in ie . 3066-G

fM O L lN S K A  B ro n is ła ­
w a zgłasza zgubienie 
ind eksu  W .S.E. n r. 
2561. 3071-G

S K R A D ZIO N O  d o k u ­
m e n ty  leg . R ady A d w o  
k a c k ie j Szczecin, k a r ty  
m e ld u n ko w e j na nazw i 
sko J u łia n  S tro yno w - 
s k i. 3072-G

K R O M Z a  H a lina  córka  
Lu c jan a  cgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko  
w e j w y d . w  Szczecinie.

3078-G

K IW A K  Zbigniew  zam. 
W rocław  zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
wyd. przez M R N  W ro ­
c ław , 3079-G

CS7 SIAN OW IE, m iasteczku zatniesz.
k a ły m  w  większości przez ro b o t 

n ikó w  m ie jscow ej F ab ryk i Zapałek 
b ra k  b y ło  sklepu z nab ia łem  i  w a­
rzyw a m i. po k tó re  bardzo często 
ludność tego m iasteczka udaw ała 
się na ta rg  do Koszalina . Zawdzię. 
czając in ic ja ty w ie  M HD  sklep ta k i 
o tw a r ty  zosta ł os ta tn io  w S iano.

E K . koresponden t te renow y
wie

p f g w n c

„ Zabawa“
\  j y łM U S M  odp ię ła  m a łem u
W * K a z io w i ś lin ia cze k , w y ta r  
la  b rodę  i  rz e k ła :

—  No, a te raz b ie g n ij b a w ić  
się na dz iedz in iec.

K a z io  w rz a s n ą ł radośn ie  i  
w ysko czy ł z  dom u ja k  k u la  
Zaraz za d rz w ia m i s k rę c ił je d  
n a k  na  u licę . Co tam  dz ie d z i­
n ie c ! N ic  c ie ka w e g o !! A  na  
u lic y ?  H o, ho  —  zabaw a ja k  
z ło to . Ju ż  ta m  czeka na  niego  
ca ła  czereda ta k ic h  ja k  on  
brzdąców .

I  ta k  się zaczęło...
N a jp ie rw  K a z io  i  jeszcze je ­

den  J u re k  w y r w a l i  z c h o d n i­
k a  147 m a ły c h  ko s te k  ka m ie n ­
n y c h  i  zb u d o w a li na  je z d n i za 
m ek. Ł a d n y  b y ł, a le  ja ka ś  s ta r  
sza p a n i (s traszna z n ie j ga ­
p a !) p o tk n ę ła  się o m u r  ob ro n  
ny , ro z w a liła  go i  w y la ła  p rz y  
o k a z ji dw a  l i t r y  m le ka . S k rz y  
czata ic h , a le  m ie li za to  f r a j  
dę, bo p rz y g lą d a li się ja k  m le  
ko  p ły n ie  p o w o li w z d łu ż  u lic y .

P o lem  J u re k  p rz y n ió s ł ka ­
w a ł k re d y  i  zaczę li p isać na  
ścianach dom ów . K a z io  n a p i­
sa ł na  b ra m ie : „ J u re k  je s t 
g łu p i“ , a J u re k  n ap isa ł na d ru  
g ie j b ra m ie : „K a z io  je s t g łu ­
p ia  p a ła ". Z a m a lo w a li p rzy  
sposobności k re d ą  6 szy ldów .

G dy im  się to  zn u d z iło  ce lo ­
w a li  k o s tk a m i w  ta b lic z k ę  z 
nazw ą  u lic y . J u re k  t r a f i ł  trz y  
ra zy  i  za raz ca ła  e m a lia  od ­
pad ła . K a z io  m ia ł gorsze óko  
w ię c  rz u c a ł w  n u m e ry  dom ów . 
T r a f i ł  w  sześć ta b lic z e k  i  po ­
ło w a  z n ic h  zu p e łn ie  z m ie n i­
ła  s w ó j w yg lą d .

N a  ro g u  u l ic y  b y ły  m e ta lo ­
w e o k rą g łe  p o k ry w k i och ra n ia  
ją c e , s tu d z ie n k i na  p rze w o d y  
gazowe. K a z io  u m ia ł ju ż  o d ­
kręcać te  k ó łka . P o ka za ł tę 
sz tukę  J u rk o w i i  w sp ó ln ie  od ­
k rę c i l i  tr z y  p o k ry w k i,  k tó re  
sch o w a li w  p o b lis k ic h  g ru ­
zach. P o tem  s tu d z ie n k i zasypu  
l i  p iachem .

G dy je d n a k  zaczę li p rze n o ­
sić ż w ir  ze s te rty  na  ś rodek  
u lic y , z okna  dom u w y c h y li ła  
się m am a i  z a w o ła ła  K a z ia  do  
dom u. Poszedł posłusznie, a 
przechodząc schodam i dzw o ­
n i ł  do każdych  d rz w i i  z m y k a ł 
na wyższe p ię tro .

K o chany  K a z io l
M IR



a u r y

Olimpijczycy
radzieccy
goszczą
sportowców
fińskich
T I /  P IĄ T E K  wieczorem  na 
* ’  zaproszenie sportow ców  

radz ieck ich  b a w iła  w  wiosce 
O tan iem i f iń s k a  ek ipa  o lim p ij 
ska. Spotkanie sportowców 
ZS R R  i  F in la n d ii up łynę ło  w  
serdecznej,, p rzy ja c ie ls k ie j a t­
m osferze.

Polscy olim pijczycy 
już w kraju

Lewandowski
przekaże
pozdrowienia
dla szczecińskich
czytelników

W  S O B O T Ę  2 bm . wieczo* 
re m  pow róc iła  z H e ls inek 
część p o lsk ie j ek ip y  o lim p ij­
sk ie j : lekkoatlec i, p iłka rze  i  g im  
nastycy.

N a  D w orcu  
W schodnim  w  
W arszaw ie  w i­
t a l i  o lim p ijc z y ­
ków  p rzedstaw i 
c iele G K K F , 
Z M P  i  zrzeszeń 
sportow ych. 
L iczn a  g ru p a  
członków  A Z S  
p o w ita ła  go rą ­
co swego kolegę 

K ocerkę —  zdobywcę brązowe­
go m edalu o lim p ijsk ie g o .

O lim p ijc z y c y  pó jecha li z 
dw orca  do A ka d e m ii W ychow a 
n ia  F izycznego, gdzie odbyła 
się uroczystość w ręczenia od* 
znak m is trzó w  sportu .

W  im ie n iu  G K K F  przem a­
w ia ł d y r. R a jko w sk i. W  im ie ­
n iu  członków e k ip y  —  zdobyw­
ca brązowego m edalu, w ioś la rz  
K ocerka.

*  *  *

W czo ra j odw iedz ił naszą re ­
dakc ję  szczeciński o lim p ijc z y k  
w  biegach Lew andow ski i  po­
d z ie lił się z nam i bogatym i o* 
l im p ijs k im i w rażen iam i k tó re  
zam ieścim y w  numerze ju trz e j 
szym.

Reprezentacja Europy 
przegrywa z Indiami 

1:5 ( 0:4 )

W  A m ste rd a m ie  rozegrano 
sp o tkan ie  hoke ja  na tra w ie  
m iędzy rep rezen tac ją  E u ropy  i 
d ru żyn ą  In d ii.

Z w y c ię ż y ł zdobyw ca z ło tego 
m ecłalu o lim p ijs k ie g o  —  In d ie  
b iją c  E uropę 5 :1  (4 :0).

J U Ż  Z A  k ilk a  d n i rozpoczy­
n a  się  w  H e ls in ka ch  X I  O lim ­
p ia d a  Szachowa. Do te j c h w ili 
zgłosiło  się 30 państw , w  tym. 
Zw iązek  R adzieck i, zwycięzca 
p o p rzedn ie j O lim p ia d y  w  D u ­
b ro w n ik u  1950 r .  —  i - k r o tn y  
m is trz  o lim p ijs k i Jugosław ia , 
A rg e n ty n a  (zdobywca I I  m ie j* 
sca w  D u b ro w n ik u ), U S A , Wę 
g ry , Czechosłowacja, R um un ia  
i  in .

J a k  się dow iadu jem y, Polska  
n ie  będzie reprezentow ana w  
ro k u  bieżącym  w  H e lsinkach.

*  *
D Z IŚ  rozpoczyna ją  się m i­

s trzos tw a  szachowe P o lsk i kot 
b ie t w  K ra ko w ie . O kręg szcze­
c iń s k i rep rezen tu je  m is trz y n i 
Szczecina K u rk ó iu n a  z O g n i­
w a.

*  *  *
M IS T R Z  A r m i i  R adzieckie j 

Z a g o ria n s k ij w y g ra ł X X X  m i­
s trzostw a M oskw y przed  a rcy -  
m is trzem  K arovem .

[Na p ięknym  stadionie im. J. Kusocińskiego

spotkali się najlepsi sportowcy
żołnierze z całej Polski

III Spartakiada WOP otwarta
1 / TOŚ K T O  B Y Ł  przed  d w o m a  tyg o d n ia m i na s tad io - 
A X n ie  im . Janusza K uso c iń sk ie g o  w  Lasku  A rk o ń s k im  

w  Szczecinie, s taną ł w  n ie d z ie lę  zd u m io n y  n ie  mogąc z ro ­
zum ieć zm iany  ja k a  tu  zaszła. P rzed d w o m a  tygodn iam i 
bo isko sp ra w ia ło  w rażen ie  zaniedbanego i  opuszczonego. 
O becnie zdała już , p rzechodn ia  w ita ją  e fe k to w n e  dekoracje  
i  plansze m ów iące , że na ty m  na js ta rszym  szczecińskim  sta 
d io n ie  s p o rto w ym  o d b yw a  s ię  ogó lnopo lska  S partak iada  
L e tn ia  W o jsk  O ch ro n y  P ogran icza .

C Z E R W IE N IE JE  sze rok im  N A S I Ż O Ł N IE R Z E  
pasem now a b ieżn ia  w y b u d o - W  N A S Z Y M  S ZC Z E C IN IE  
w ana d z ię k i o fia rn e j p ra cy
szczecińskich żo łn ie rz y  W O P, \V 7  N IE D Z IE L Ę  odby ło  się 
k tó rzy^  ch c ie li ja k  n a jp rę d ze j ’  ’  u roczyste  o tw a rc ie  Spar 
p rz y ją ć  gości z ca łe j P o lsk i, ta k ia d y . O fic ja ln e g o  o tw a rc ia  
A  p rzyznać trzeba, że im  się S p a rta k ia d y  dokona ł o fic e r 
to  w  p e łn i uda ło . O b ie k ty  na Ł u ka s ik , p rze ds taw ic ie l ko - 
k tó ry c h  odbyw ać się będą m endy  W OP. 
ko n ku re n c je  S p a rta k ia d y  D o  zeb ranych  na m u ra w ie  
są w sp a n ia le  p rzygo tow ane , s tad ionu  o ko ło  1300 zaw odn i- 
p o m ys łow o  udeko row ane  i  k ó w  —  ż o łn ie rzy  ze w szys t- 
św iadczą o  ty m  że o rg a n iz a - k ic h  s tro n  P o lsk i, p rz e m ó w ili 
to rz y  S p a rta k ia d y  —  szczecin p rze d s ta w ic ie le  społeczeństwa 
sk ie  do w ó d z tw o  W O P  do ło ży - szczecińskiego. W  im ie n iu  ko ­
ło  w sze lk ich  s ta rań  b y  im p re  m ite tu  o rgan izacy jnego  S p a r­
za ta  b y ła  p ra w d z iw y m  po ka - ta k ia d y  p o w ita ł gości p rzed -
zem sp o rtu .

Sukces
pływaczek
węgierskich
f in a ła m i 
1.500 m  i  200 
oraz skokam i

sobotę
j  in  dow . kob ie t, 
m  klas. mężczyzn 
i w ie ży  kob ie t.

P ływ a czk i w ę­
g ie rsk ie  jeszcze 
raz  p o tw ie rd z iły  
sw o ją  w ysoką 
klasę, za jm u ją c
dw a p ie i vsze

. m ie jsca na 400 n.
PP dow . Z ło ty  m e-
y  “  da l zdoby ła  G y - 

“ m j j A  en8e> b i-1ąc re -
k o rd  o lim p ijs k i 

1 w y n ik ie m  5:12,1.
N ova k  zdobyła 

s re b rn y  m edal.
W y n ik i:
4oo m dow . k o b ie t — 1) Gyenge 

(W ęgry) 5.12,1 (rek. o lim p .), 2) No­
v a k  (Węg.) 5.15,7, 3) K avam ato
(U S A )’ 5.14.6, 4) G reen (USA)
5.16.5. 5) H veger (Dan.) 5.16,9. 6)
Szekely (Węg.) a.17.°, 7) Schulz
(A rg .) 5.24,0, 8) Andersen (Dan.) 
5.27,7.

200 m  klas. mężcz. — 1) Davis 
(A u ts ra lia ) 2.34,4 (rek. o lin v ' ). 2) 
S tassfo rth  (USA) 2.34,7. 3) K le in
(N iem . zach.) 2.35,9. 4) H ira yam a 
(Jap.) 2.37,4, 5) K a jii-a w a  (Jap.)
2.38.6, 6) Nagasawa (Jap.) 2.39,1, 

1.500 m — t)  K o n n o  (USA)
18.30,0 (re k . o lim p  ), 2) H ash izure 
(Jap.) 18,41,4. i)  o  .am ato (Brąz.) 
18.51,3, 4) Mc Lane (USA) 18.31,5, 
5) B e rn a rd o  (F r.) 18.59.1, 6) K ita ­
m u ra  (Jap.) 19.00,4, 7) Duncan
A f r .  P id .) 19.12,1, 8) M arsha ll
(A us tra lia ) 19.53,4.

S kok i kob ie t — 1) M c 
C o rm ick  (USA) 
79,37 p k t., 2) M y- 
ers (USA) 71,63 
p k t., 3) I r w in  
(USA) 70,49 p k t -  
4) Pe llisand (F r.) 
69,08 p k t.. 5) 

T  Long. (A n p .l 63,19, 
6) W ere ina  
(ZSRR) 61,09, 7)
Spencer (Ang.) 

60,76 p k t., 8) Bogdanow ska (ZSRR) 
57,50.

Mistrzostwa 
Polski w tenisie
zakończone
W  ŁO D Z I zako ńczy ły  się tenisowe 

m is trzostw a Polski, w  k tó rych  
duży sukces odniosła para T łoczyń- 
skich.

T y tu ł m is trzo w sk i d o b y li Ję­
drze jow ska i  B u cha lik  

W grze m ieszanej t y tu ł  m is trzo w ­
sk i zdobyła para Jędrzejow ska i 
B ra tek  w ygryw ając spo tkan ie  z pa­
rą  T łoczyńsk ich  2:1 (6:2, 2:6, 6:1).

W  deb lu  w  spot­
ka n iu  o t y t i i ł  m i­
strza Po lsk i P ią ­
te k  i  T łoczyńsk i 
p o ko n a li Tom a­
szewskiego i  K ra ­
m era 3:1 (4:6, 6:3, 
6:1 6:4).

W fin a ło w ym  
spotkani^« w grze 
po jedyncze j ko­
b ie t  Jędrzejowska 
w ygra ła  7. ftycz- 

ków oą 9:7, 6:2, zdobyw ając m i­
s trzostw o P o lsk i po raz 22-gi.

W  o s ta tn ich  dw óch grach f in a ło ­
wych w  grze po jedyncze j mężczyzn 
Radzio zw yciężył n iedysponow ane­
go O le jn iśzyna  6:4 6:2, 6:4. a B u ­
ch a lik  po kon a ł N ie s tro ia  0:6. 7:5 8:6, 6:4, zdobyw ając t y tu ł  m is trza 
P o lski na  ro k  1952,.

s ta w ic ie ] L P Ż  K o to w sk i.
P rze m ó w ie n ie  w icep rzew o­

dniczącego W R N  S ZE C H TE - 
R A , k tó ry  p o w ita ł żo łn ie rzy , 
b y ło  w yra ze m  sta le  zacieśn ia 
ją c e j s ię  w ię z i m iędzy na ­
szym  lu d o w ym , służącym  in te  
resom  lu d u , w o jsk ie m , a  spo­
łeczeństw em  Szczecina. F a k t 
że S p a rta k ia d a  odbyw a się 
w ła śn ie  w  Szczecinie m a g łę ­
boką  w ym o w ę , św iadczy bo­
w ie m  o po lskośc i tych  z iem , o 
ich  g łę b o k im  pow iązan iu  z 
c a łym  k ra je m .

P IE R W S I M IS T R Z O W IE  
W Y Ł O N IE N I

I U 2  W G O D Z IN A C H
J  p rze d p o łu d n io w ych  rozpo 

czę ły  s ię  p ie rw sze  ko n ku re n ­
c je  S p a rta k ia d y . W zbudz iły  
one duże za in te resow an ie  
szczecińskich m iło ś n ik ó w  spor 
tu , k tó rz y  t łu m n ie  ob lega li bo i 
ska, na k tó ry c h  rów nocześnie 
o d b yw a ło  się k i lk a  ko n ku re n  
c ji.

W  p ie rw s z y m  d n iu  rozegra 
no k i lk a  k o n k u re n c ji le k k o ­
a tle tyczn ych . W  biegu na 10 
km  s ta rto w a ło  23 zaw odn i­
ków . Od s ta r tu  do  m e ty  p ro ­
w a d z ił K ra m s k i k tó ry  uzys­
k a ł w y n ik  36:27,2 dalsze m ie j­
sca z a ję li S u łe k  (Przem ) 
36:56,2 i  Ł u k a s ik  36:59,0.

Węgry mistrzem
olimpijskim
w pitce wodnej

\17 F IN AŁO W Y C H  spotkaniach o 
* *  m ie jsca od 1 do 4 w piłce w od 

ne j W ęgry po kon a ły  USA 4:0, a 
Jugosław ia —  W łochy 3:1 (0:1), w 
m eczach o  m ie jsca od 5 do 8 ZSRR 
zrem isow ał z B e lg ią  3:3 (3:2), a 
H o la nd ia  pokona ła  H iszpanię 7:1 
(4:0).

B e lg ia  uplasow ała się w ostatecz­
ne j k la s y fik a c ji przed ZSRR m im o  
rem isu, dz ię k i lepszemu stosunko­
w i bram ek

Ostateczna k lasy fika c ja  tu rn ie ju :  
1) W ęgry. 2) Jugosławia, 3) W ło­
chy, 4) USA. 5) Holandia, 6) Be lgia 
7) ZSRR, 8) H iszpania.

Gigantyczna
sztafeta
pływacka
\ X /  D N IU  1 B M . uczestn icy 
. ’  * g ig a n tyczn e i sz ta fety p ły  
w a c k ie j na tra s ie : rzeka K u ­
bań, M orze  A zow sk ie  i  Czarne 
(oko ło  1500 km .) d op łynę li do 
m ias ta  T ie m ru k .

W  c iągu  120 godzin od ch w i 
l i  rozpoczęcia sztafety p ły w a ­
cy  p rz e b y li 800 km .

W  m ia s ta ch  i  wsiach, p o ło ­
żonych na trasie sztafety od­
b y ły  się lic7,ne manifestacje, 
podczas k tó ry c h  ludność s e r­
decznie w ita ła uczestn ików  
niespotykanej dotąd sztafety 
p ły w a c k ie j.

Na d o b ry m  poz iom ie  sta ł 
b ieg  na dys t. 110 p ło tk i w  
k tó ry m  /  dw óch  za w o d n ikó w  
p o b iło  re k o rd  W O P. Z w yc ię z ­
ca te j k o n k u re n c ji R u tk o w s k i 
(Dow. W OP) u zyska ł czas 17.2. 
W  b iegu  sz ta fe t o lim p ijs k ic h  
na jlepszy  w y n ik  uzyska ł zes­
p ó ł D ow . W O P p rzeb iega jąc 
ten  dystans w  czasie 3:38,6.

B ardzo  c ie ka w ie  zapow iada 
ją  się ro z g ry w k i p iłk a rs k ie . 
W  rozegranych  w  n iedzie lę  
spo tkan iach  K osza lin  pokona ł 
K ro sn o  2:0 (0:0) a Szczecin I I  
p o  n ie z w y k le  c ie ka w ym  i  emo 
c jo n u ją c y m  meczu w y g ra ł z 
d o b ry m  zespołem P rzem yśla  
w  s tosunku 3:2 (1:0).

Goście z d o b y li ju ż  w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  p row adzen ie  2:1 
i  je d y n ie  a m b itn y  z ry w  szcze 

.c in ia n  u c h ro n ił ich  od po raż­
k i.

W  ro z g ry w k a c h  s ia tk ó w k i 
p ro w a d z i zespół Szczecina, 
k tó r y  n ie  p o n iós ł w  n iedz ie lę  
a n i je d n e j po ra żk i.

B IE G  n a  klasycznym  dy­
stansie  10 k m  w ym aga dosko­
nałego p rzygo tow an ia  kondy­
cyjnego oraz dobre j ta k ty k i. 
Przekonało się o tym  w  ubie­
g łą  niedzielę w ie lu  s ta r tu ją ­
cych o m is trzos tw o  spartak ias  
dy W O P  zaw odników , k tó rz y  
przeceniw szy swoje s iły  po­
z w o lili sobie na rzu c ić  tempo i  
m u s ie li opuścić bieżnię n ie  u- 
kończywszy ko n ku re n c ji. N a  
zd ję c iu : zawodnicy podczas
biegu.

Jak Chychła 
zdobył złoty medal

Antkiewicz przegra! walkę z sędziami

ZA R A Z  po gongu S zczerbakow  rusza do ataku . N ie ­
zw yk le  s iln e  ciosy zaw odn ika  radz ieck iego  w y ła p u ­
je  C h ych ła  na rę ka w ice . P o la k  o p e ru je  przew ażn ie  

le w ym  p ros tym . Raz po raz t ra f ia  Szczerbakow a, k tó ry  
bezustannie a ta ku je  i stara s ię  p rze jść do pó łdystansu . C h y ­
ch ła  dobrze b lo k u je  i  w iększość c iosów  p rz e c iw n ik a  s p ły ­
wa po rękaw icach . P ie rw szą rundę  w y g ry w a  C h ych ła  róż­
n icą  o ko ło  2  p k t.

fJO N G  d0 2;g ie j ru n d y  —  Szczer- A N T K IE W IC Z  będzie zwy- 
c h » ] ,? £ L “ ,°’ o 'a e t« V jw y V eę £  cięzcą Tym czasem  speaker za- 
ciosy jego tra f ia ją  częściej. R az po pow iada zw ycięstw o  W łocha. 
raz zawodnicy w pada ją w  zw arcia, W e rd y k t sędz iow ski b y ł n ie- 

Je ilio g to ś n y . Za zw ycięstw em  
h o jn ie  i  s ta ra  się na rzuc ić  w alkę P o la ka  g ło so w a ł A n g lik  
na dystans. R undą ta  je s t w yrów . jMasson 5 9 :5 8 , N o rw e g  E r ic k -  
“ o & tn le  s ta rc ie  -  Sącze»,kow  s?n  Pu "J“ °w ą t 5 8 :5 7  d la  W io - 
ja k  ną początku w a lk i rusza na 
przód. C hych ła  'zupe łn ie  opanow a­
n y  w a lczy  te raz doskonale, tra f ia  
k ilk a k ro tn ie  p ro s tym i i  osiąga prze 
wagę. P o lak  za w szelką cenę stara 
się na rzuc ić  w a lkę  na  dystans, w 
k tó re j je s t lepszy W o s ta tn ie j m i­
nuc ie  w a lk i Szczerbakow wspaniale 
f in is z u je , ale Chych ła je s t czu jny, 
dobrze b lo ku je . Dwa p iękne, lewe 
proste Chychł.y t ra f ia ja  w podb ró­
dek i  w a lka  je s t skończona.

Szczerbakow  p o db iega  do 
C h y c h ły . Ś c iska  m u serdecznie 
d łoń . Za c h w ilę  speaker w  
p ię c iu  ję zykach  zapow iada.
Z w yc ię ży ł... C h ych ła . N a r in g  
Wnoszą po d iu m  d la  zw yc ię z­
ców. P ły n ą  d ź w ię k i po lsk iego  
hym nu narodow ego. P rzedsta ­
w ic ie l P re zyd iu m  K o m ite lu  
O lim p ijs k ie g o  w ręcza  C hych łe  
z ło ty  m edal. T re n e r Sztam w  
na rożn iku  ze w zruszen ia  g ry ­
zie rę czn ik . Na ta b lic y  w i­
doczne są w e rd y k ty  sędziów .
W szyscy p rz y z n a li zw yc ięstw o 
C hych le . -Sędzia E rickson  
(N o rw .) 8 0 :5 7 , S la so n (A u s tr ia )
6 0 :5 8 , S c h w in g e r (U S A )
6 0 :56 .

cha, a B e lg  V an  E cken 6 0 :5 6  
d la  W łocha.

A N T K IE W IC Z  
P O K R Z Y W D Z O N Y  
P R Z E Z  S Ę D Z IÓ W

n iF R D Y K T  sędziowski przyznają- 
w  cy zw yc ięstw o Bolognesi nac 

A n tk iew iczem  w yw o ła ł p ro te s ty  licz  
n ie  zebranej publicznośc i. D z ien n i­
karze spo rtow i ■/ w ie lu  k ra jó w  b y li 
zdania, że 7.wycięstwo An tk iew icza 
je s t bezapelacyjne 
JM ATYCHMTAST po gongu A n tk le .

w fcz idz ie  naprzód, spychając 
W iochą do defensyw y Bolognesi 
tra f ia  jednak często U-wym p ro . 
s tym . z b y t od k ry teg o  Polaka. R u n ­
da je s t rem isowa 

W  d ru g im  s ta rc iu  A n tk iew lczow l 
udaje się prze łam ać gardę W łocha. 
Teraz raz po raz. ciosy Polaka t r a ­
f ia ją  w  korpus przeciw n ika . W łoch 
k lin czu ie . często uderza głowa, na 
co n ie  reagu je sędzia r in go w y Frań 
cuz Scheman R undę w yg ryw a  Po­
la k  co n a jm n ie j różn icą  2 p k t 

W  trzec im  s ta rc iu  a tak i A n tk ie ­
w icza n ic  n ie  s tra c iły  na dynam ice.
Boi prze n ika .

:edzia r in . 
gowy Pod koniec w a lk i A n tk iew icz 
•raf>a dwa razy W łocha, bardzo s i l­
nie. ale ten znów  wpada w k lin c z  
Jesteśm y spo ko jn i a  w yn ik ,

Hubaj
wysoko pokonał
Czarneckiego
Łucznicy szlifują
na mistrzostwa Polski

SZCZECIŃSCY łuczn icy  m ogą na­
praw dę m ieć ża l do w ładz spo rto ­
w ych za macosze trak tow an ie  Obok 
w ie lu  doda tkow ych trud no śc i zna­
lazła się s ta tn io  jeszcze jedna. Jest 
n ia  b rak s tad ionu, na k tó rym  m o- 
żnaby przeprowadzać zawody Do­
tychczasowe m iejsce na k tó rym  s ta ­
le  od byw a ły  się zawody i  pokazy — 
Jasne B ło n ia  za ją ł na m io t cy rku , 
ta k  że łu c z n ic y  b y li zm uszeni e li­
m in ac je  przed m is trzo s tw am i Po l­
sk i rozegrać na n iew ygodnej oola- 
n ie  przy u l Kochanow skiego W y­
n ik i  są dość słabe z powodu s ilne­
go w ia tru , k tó ry  u t ru d n ia ł strze­
lan ie.

N ajlepszy re z u lta t w  tró jb o ju  na 
dystansach k ró tk ic h  i d łu g ich  u zy ­
skał H ub a j. zdobyw ając w sum ie 
1189 p k t .  N astępny zaw odn ik  Czar 
neck j zgrom adził zaledwie 891 p k t 
H ub a jo w i dorów na ła jed yn ie  jego 
koleżanka k lubow a Kondracka z 
Ogniwa, k tó ra  uzyskała 1162 pk t.

W ydaw ca: In s ty tu t W ydaw niczy 
r i  ’ akcy jn a . B da kc ja  Szczecin 
„C z y te ln ik "  R edaguje Ko leg ium  
pl. H ołdu P rusk iego s 1 p t r . T e­
le fo n y : s e k re ta ria t 44-97, sekre tarz 
od po w ied z ia lny  24-28. dz i i l ip ­
sk i fi?-64, dz ia ł ko responden t: w 
te re no w y > . d z ia ł spo rtow y
14-66, „S y g n a ły ”  44-40. red. no t . a 
(po godz. 20) 25-i4, da lekopis
66-56. Red. nacz?lnv p rz y jm u je  w 
godz. 12 — 13, k re ta  rz w '  1 1 -  
13. N ie zam f . nyck rękopisów  
i ie zw raca się. Adres a d m in is tra ­
c j i :  Szczeci , a l. W ojska Po lskie - 
5 21 I  >. te !. 57-4L Ogłoszenia
p l H p łd n  P rtu is teg  8, I  p t r . Za­
m ów ien ia  i w  łat*- na pre nu m e ra ­
to  (4 z ł 50 gr m iesięcznie) p rz y j-  
.mina w szystkie urzędy pocztowe

Szc/.eęińskie Z a k ła d y  G raficzne 
Szczecin — n i. K rzysz to fa  7. 
A-3-10654. Zam . n r  3153 z  4.8.52 r.

C Z A S E M  byw a i tak . B ra m ­
ka rz  K osza lina  łap iąc  p iłkę  
złapał... za g łow ę napas tn ika  
przec iw n ików , p iłk a  zaś za mo­
m ent w ylądow a łaby  w  bram et. 
N a szczęście (d la  K o sza lin ia n )  
obrońca N y k e l zdążył ją  na  
czas w yb ić  w  pole, ra tu ją c  
w łasną drużynę od porażk i.

O G R O M N E  zainteresowanie  
w śród  lic zn e j publiczności ob­
se rw u ją ce j konkurenc je  le tn ie j 
s p a rta k ia d y  W O P  wzbudzają  
pokazy gim nastyczne. N a  zd ję* 
c iu :  jeden z zaw odników  pod­
czas ćwiczeń na koniu.

Drążkowski
wicemistrzem
Polski

A TORZE ko la rsk im  w Ka liszu
zakończyły się śrędniodystąnso- 
m ls trzostw a P o lski. D uży sukces 

odniósł Orzechow­
ski ze Szczecina, 
k tó ry  na dys tan ­
sie 2000 m  za ją ł 

, 4 m iejsce. Jako 
p ie rw szy m etę 

S Ą *  prze jecha ł P ło dn i 
- V .s  szewski (G w ardia 

W .w a) w  czasie 
2:45.

i D ru g i w yścig
L___  w y g ra ł Borucz

■ (W ł. Łódź) na d y ­
stansie 4000 m  w czasie 5:37. przed 
D rążkow sk im  (C W K 5 ;, k tó ry  u zy­
skał czas — 5:33.


